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Rząd w dalszym ciągu

likwiduje kartele
Dotychczas rozwiązano 44 umów karteDowych

Warszawa, 4. 12. (PAT). Pan minister

przemysłu i handlu dr. R. Górecki rozwiązał
iaż dotychczas na zasadzie artykułu 5-go
ustawy o kartelach i i umów kartelowych w

różnych branżach przemysłu, w szczególno­
ś c i w b r a n ż y żelaznej, metalowo-przetwór-
c z ej , papierniczej, naftowej, mineralnej.

W branży żelaznej rozwiązane zostały
następujące kartele: ,,Związek Hurtow ni­
ków Żelaza dla Wielkopolski, Pomorza i

Wolnego Miasta Gdańska" z siedzibą w Po­
znaniu, obejm ujący 17 przedsiębiorstw
Zrzeszenie hurtowników żelaza w Łodzi,
obejmujące 7 przedsiębiorstw . Zrzeszenie

hurtowników żelaza Kresów Wschodnich w

Wilnie, obejm ujące 7 przedsiębiorstw . Zrze­
szenie hurtowników rur w Katowicach,
obejmujące 10 przedsiębiorstw.

W branży metalowo-przetwórczej: B iuro

sprzedaży wyrobów odlewni i em aljerni że­
liwa sp. z o. o., Warszawa, łączące w sobie

13 fabryk. Umowa 13 fabryk w sprawie re­
gulacji sprzedaży rur zlewowych i kanali­
zacyjnych oraz kształtek. Umowa 5 fabryk
w sprawie regulacji sprzedaży rur i kształ­
tek wodociągowych. Umowa 7 fabryk w

sprawie regulacji sprzedaży emaliowanych
żeliwnych naczyń kuchennych. Umowa 9

fabryk w sprawie regułach sprzedaży róż­
nych odważników żeliwnych. Umcwa 9 fa

bryk w sprawie regulacji sprzedaży wszel­
kich żeliwnych żelazek do prasowania. Umo­
wa 6 fabryk w sprawie regulacji sprzedaży
wszelkich sanitarji żeliwnych emaliowa­
nych. Umowa 4 fabryk w sprawie reguła
cji zbytu hufnali i haceli. Wydział akwizy­
cji wideł w sprawie regulacji zbytu oraz

wspólnej sprzedaży wideł, obejmujących 3

fabryki. Wydział akwizycji zamówień na

łopaty w sprawie regulacji zbytu oraz sprze­
daży łopat, obejm ujący 3 fabryki. Biuro

sprzedaży mostów i konstrukcji.
W branży papierniczej: Umowa hurto­

wników branży papierniczej w sprawie re­
gulacji zbytu wszelkiego rodzaju papieru w

Warszawie, obejmująca 24 firmy. Umowa

w sprawie regulacji sprzedaży papieru w

Wilnie — obejmująca 3 firmy. Umowa hur­
towników branży papierniczej w sprawie
regulacji zbytu wszelkiego rodzaju papie­
ru w Łodzi, Umowa co do regulacji zbytu
bibułki machorkowej. Sp. z o. o. ,,Bibukol"
Warszawa. Umowa w sprawie regulacji pro­
dukcji i sprzedaży kolorowych bibułek

kwiatowych. Centralne biuro sprzedaży to­
rebek, sp. z o. o., Poznań, obejm ujące 9

firm. Umowa w sprawie regulacji sprzeda
ty torebek papierowych w Poznanin, obej­

mująca 9firm. Związek producentów i hur­
towników torebek i wyrobów papierowych
,,Centrotorb", Świętochłowice, obejmujący
17 firm. Umowa w sprawie regulacji pro­
dukcji i zbytu wszelkich torebek papiero­
wych w Warszawie, obejmująca 9 przed­
siębiorstw. Umowa w sprawie regulacji cen

i warunków sprzedaży torebek papierowych
w Wilnie, obejmująca 5 firm.

W branży naftowej: Umowa w sprawie
regulacji sprzedaży nafty w Równem. Umo­
wa w sprawie regulacji zbytu nafty w Ra­
domin. Umowa w sprawie regulacji zbytu
nafty w Wilnie. Umowa w sprawie regu­
lacji zbytu produktów naftowych w Koń­
skich i okolicy. Umowa w sprawie regulacji
zbytu nafty we Włodzimierzu. Umowa w

sprawie regulacji zbytu nafty w Warszawie.
Umowa w sprawie regulacji zbytu nafty w

Kielcach. Umowa w sprawie regulacji zby­
tu produktów naftowych w Dubnie. Umo­
wa w sprawie regulacji zbytu oleju wrzecio­
nowego i zastępczych produktów w Białym-

stoku. Umowa producentów świec w woje
w ó d ztw a ch biaiostockiem, poleskiem i no-

wogródzkiem w sprawie regulacji produkcji
i zbytu świec.

W branży mineralnej: Umowa hurtowni­
ków łódzkich w sprawie regulacji zbytu
szkła prasowanego. Umowa hurtowników

łódzkich w sprawie regulacji zbytu szkła

okiennego. Umowa hurtowników lwow­
skich w sprawie regulacji zbytu szkła okien­
nego. Umowa w sprawie regulacji zbytu
ręcznej cegły budowlanej w Wilnie. Umo­
wa w sprawie regulacji sprzedaży cegły w

Radomin, obejmująca 4 cegielnie. Umowa w

sprawie regulacji sprzedaży cegły w Ostro­
wie i okręgu, obejmująca 6 cegielni. Umo­
wa 9 ciegielni w sprawie regulacji sprzeda­
ży cegły w Kaliszu. Umowa w sprawie re­
gulacji sprzedaży cegły w Drohobyczu,
obejm ująca 4 cegielnie.

Rozwiązane porozumienia kartelowe obej­
mują Ogółem 100 przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych.

ReAukcfa oprocentowania
poi^ezek Hipotecznych
Warszawa, 4. 12. (PAT). Dekret Pre­

zydentaR.P.zdn.3bm.oulgachwza­
kresie oprocentowania i terminów spła­
ty wierzytelności hipotecznych zmienia

ustęp 1art. 1 ustawy z29marca1933w

tym sensie, że odsetki od wierzytelności,
istniejących w dniu w'ejścia w życie
omawianej ustawy obniżasiędo6proc.
oilenależąsięzaczas1.4.33do30.11.
35, natomiast odsetkiza czas od 1gru­
dnia 1935 obniża się do 5 proc. rocznie.

Żelazo potanieje o 10 procent
Rozporządzenie iuż zostało podpisane

Warszawa, 4.12. (PAT).W dniu 4 bm. minister przemysłu i handlu dr.

Roman Górecki podpisał na podstawie rozporządzenia Prezydenta R. P . z dnia

27października 1933r. w sprawie regulowania stosunków w hutnictwie Żela­
zn em — rozporządzenie co do obniżki cen żelaza, rur i surówki.

Na podstawie tego rozporządzenia ceny wymienionych artykułów zostały
obniżone o 10 procent od dotychczasowych cen syndykatu polskich hut żela­
znych, biura sprzedaży polskich walcowni rur i towarzystwa dla sprzedaży su­
rówki żelaznej. W tym samym również stosunku uległy obniżce wszelkie dopła­
ty do cen zasadniczych wymienionych artykułów.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w ,,Dzienniku Ustaw."

Szczegółowy wykaz cen zasadniczych i dopłat zostanie opublikowany w ,,Moni­
torze Polskim" .

Dziś otwarcie sesji budżetowej Sejmu
Posiedzenie transmitowane Siedzie przez radjo

Warszawa, 4. 12. (Tel. wł.) Inaugura­
cja pierwszej sesji zwyczajnej Sejmu
rozpocznie się w czwartek 5 bm. o godz.
11 rano przemówieniem wicepremjera i

min. S karbu inż. Eugenjusza Kwiatkow­
skiego, który przedstawi obszernie i uza­
sadni budżet państwowy na rok 1936/37.

P. wicepremjer zamierza równocześnie

dać przegląd i analizę dotychczas przez
Rząd wykonanych prac oraz podzielić
się z izbą zamierzeniami Rządu na okres

dalszy.
Pierwsze to posiedzenie sejmowe

transmitowane będzie przez wszystkie
rozgłośnie polskie.

Antyżydowskie demonstracje
m łodzieży poznańskiej

Wykłady na wydziale lekarskim U. P. zostały zawieszone
(o) Poznań, 4. 12. (tel. wł.) . Wczoraj

doszło na Uniwersytecie Poznańskim do

dalszych zajść przeciwżydowskich, któ-

*re najostrzejszą formę przybrały w Col­
legium Chemicum. Stąd demonstracje
przeniosły się do Collegium Minug i Col­
legium Medicum. Demonstrujące grupy
studentów, które wyszły następnie na

ulicę, zostały rozproszone przez nolicję
| na placu Wolności.

Na wydziale lekarskim zawieszono

wykłady aż do odwołania. Dziś młodzież

zgłosiła się do rektora z prośbą o podję­
cie wykładów; rektor oświadczył jednak,
że do czasu zupełnego uspokojenia mło­
dzieży decyzji swej nie zmieni.

Na prośbę młodzieży zgodził się je­
dnak rektor na odbycie ogólnego akade­
mickiego wiecu w sprawie żydowskiej w

piątek w południe.

Przebudowa krypty i sarkofagu
Marszałka Piłsudskiego potrwa

do wiosny
(o) Kraków, 4. 12. (tel. wł.) Dziś przy­

byli do Krakowa członkowie komitetu

zajmującego się sprawą przebudowy
krypty i sarkofagu Marszałka Piłsud­
skiego, a mianowicie gen. Wieniawa-

Długoszowski, gen. Rouppert oraz prof.
Jastrzębowski.

Prace te potrwają zapewne aż do wio­
sny roku przyszłego wobec trudności

związanych z uporządkowaniem kryp­
ty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów.

Zatarg cukrowni szam otulskie!
z robotnikami

(o) Szamotnły, 4. 12. (Tel. wł.) W miej
scowej cukrowni doszło do awantur,

wywołanych przez grupę robotników se­
zonowych.

Po przepracowaniu 4 tygodni mieli

oni — w myśl umowy — ustąpić, aby
dać możność zatrudnienia następnej
zmiany robotników, pozostających be/

pracy.

Ekscesy robotników przybrały tak

ostrą formę, iż potrzebna była interwen­
cjapolicji. Pomimo to pierwsza zmiana

nie ustąpiła i pracuje nadal w cukrow­
ni, choć dyrekcja wszystkim wypowie­
działa pracę.

Trag'czne zajście na stacji
Kierownik ruchu śmiertelnie

zranił zawiadowcę
(o) Brześć n. B., 4. 12. (Tel. wł.) Kie­

rownik ruchu na stacji Nurzec Antoni

Bielawski na tle porachunków osobi­
stych trzykrotnie strzelił z rewolweru
do zawiadowcy stacji Albina Domań­
skiego w jego biurze, raniąc go bardzo

ciężko.
Następnie Bielawski wystrzałem w

s k r oń odebrał sobie życie.
Domańskiego w stanie niemal bezna­

dziejnym przewieziono do szpitala w

Brześciu n. Bugiem.

^Oziś w numerze:
ABISYŃCZYCY ROZPOCZY­

NAJĄ WIELKA OFENZYWE.

SPRAWA OBNIŻKI KOMORNE­
GO W NOWYCH DOMACH.

TABELA DRUGIEGO DNIA
LOSOWANIA POŻYCZKI INWES­
TYCYJNEJ.

BEZDEFICYTOWY BUDŻET l
BEZDEFICYTOW A GOSPODAR­
KA.

ZASADY DEKRETU PREZY­
DENTA R. P. O OBNIŻCE CEN
CUKRU.

JAKIE SAMOCHODY BĘDĄ
PREMIOWANE?

U UKRAIŃSKICH TERORY-
STÓW ZA CZESKĄ MIEDZĄ (Ko-
resp. własna z Użhorodu).

NAJWIĘKSZY OKRĘT ŚWIATA
.,QUEEN MARY" WYRUSZY W
STYCZNIU W PIERWSZĄ PO­
DRÓŻ.

KTO ZOSTANIE PREZYDEN­
TEM CZECHOSŁOWACJI?

LIKWAPACJA SZAJKI ZŁO­
DZIEI SKLEPOWYCH W GDYNI.

CAŁA STRONA POWIEŚCI
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AbSsyńczycy rozpoczynała
wielka ofenzywe

Sukcesy wo(sk negusa w pierwszych starciach
Warszawa, 4. 12. (PAT.) Korespon­

denci zagraniczni donoszą z' Addis Abe-

by, że najwyższe władze wojskowe po­
twierdzają pogłoskę, że w najbliższej
przyszłości rozpocznie się ofensywa abi-

syńska na wszystkich frontach. Wzdłuż

linji frontu oraz w okolicach H arraru

i Dżidżiga, przygotowywane są pospiesz­
nie szpitale potowe.

Według wiadomości ze źródeł angiel­
skich, 12 włoskich samochodów pancer­
nych, współdziałających z oddziałami

piechoty w okolicach Busali o 70 mil na

południe od Gorrahei, ugrzęzło w błocie
i załoga zmuszona była je porzucić. We­
dług niepotwierdzonych wiadomości,
otrzymanych z tych samych źródeł, od­
dział wojsk włoskich zaatakowany był
w Ogadenie przez Abisyńczyków, któ­
rzy twierdzą, że zmusili Włochów do

ucieczki, przyczem na placu pozostało
130 zabitych i rannych żołnierzy wło­
skich. Po stronie abisyńskiej było 70

zabitych.
Ogłoszony w Addis Abebie oficjalny

komunikat abisyński donosi, że w okoli­
cach Salama w masywie Tembien od­
dział włoski, idący w kierunku Kawale
został zaatakowany przez wojska abl-

syńskie. Po kilkugodzinnej walce Wło­
si wycofali się, pozostawiając na placu
boju 50 zabitych oraz wiele broni i amu­
nicji. Po stronie abisyńskiej padło 15

żołnierzy a kilku odniosło rany. Na
froncie ogadeńskim pomimo zaprzeczeń
włoskich, wojska włoskie wycofały się
z Gorrahei i Gerlognbi,

Jak donoszą z Asmary, na południo-
zachód od Makalle, oddziały włoskie

starły się w okolicach Debri nad rzeką
Takaze z wojskami nieprzyjacielskiemi.
Pb krótkotrwałej wymianie strzałów,
ofiarami której padło 4 żołnierzy wło­
skich, nieprzyjaciel został odparty. Stra­
że przednie korpusu tubylczego dotarły
do miejscowości Cacciamo na zachód od
Melfa. Masyw Tembien Jest zatem oto­

czony ze wszystkich stron.
Silne oddziały nieprzyjacielskie zbli­

żają się do rzeki Takaze oraz do Makal­
le, Według wiadomości, otrzymanych
w Hargueisa w Somali brytyjskie/n,

ulewne deszcze uniemożliwiły niemal

operacje wojskowe na froncie ogadeń­
skim. Otrzymano tam również wiado­
mości o tem, że 12 włoskich samochodów

pancernych ugręzło w błocie i zostało

porzuconych przez załogę.
W Addis Abebie obiegają pogłoski,

iż Abisyńczycy rozpoczęli w dniu dzisiej­
szym ofenzywę. Potwierdzenie tych po­
głosek jest narazie niemożliwe. Pogło­

ski te uzasadniałby w pewnej mierze

fakt, iż dziś przypada święto patrona
Abisynji św. Jerzego, zaś według mnie­
mań ludowych, Abisynja wygrywa za­
wsze bitwy stoszone w tym dniu. Bitwa

pod Aduą w r. 1896 rozegrana była rów­
nież w dniu św. Jerzego. Należy jednak
zaznaczyć, że dzień św. Jerzego przypa­
da w kalendarzu abisyńskim 2 do 3 razy
miesięcznie.

Obniżka cen węgla
musi znaleźi natychmiastowy wyraz w handlu detalicznym

Warszawa, 4. 12. (PAT.) W związku
z ukazaniem się rozporządzenia Ministra
Przem. i Handlu o ustanowieniu no­
wych obniżonych cen węgla za tonę lo­
co kopalnia, Ministerstwo Spr. Wewn.

wydało podległym władzom administra­
cji ogólnej polecenie dopilnowania, aby
obniżka przeprowadzona znalazła pełny
i natychmiastowy wyraz w cenie deta­
licznej węgla. Zarządzenie powyższe nie
zmienia w niczem zasad kalkulacji ceny
detalicznej węgla, a tylko wskazuje na

obniżenie t. zw. ceny konwencyjnej.

To samo z cukrem
Warszawa, 4. 12. (PAT.) W związku

z ukazaniem się rozporządzenia Mini­
stra Skarbu o ustanowieniu jednej dla

całego Państwa ceny za 100 kg cukru
wszelkich rodzajów i gatunków, a więc
i rafinowanego loco wagon stacja od­
biorcza za zł 57,50, Ministerstwo Spraw
Wewn. wydało zarządzenie do władz ad­

m inistracji ogólnej, wskazując na ko­
nieczność zwrócenia uwagi, aby ustano­
wiona przez komitet ekonomiczny cena

detaliczna tego artykułu nie przekracza­
ła nigdzie zł 1 za kg.

Zarządzenie powyższe wskazuje, że
obniżka ta powstała przez obniżenie sze­
regu opłat, obciążających dotychczas ce­
nę hurtową cukru oraz kosztem dotych­
czasowych opłat na rzecz skarbu a bez

umniejszenia dotychczasowych zysków
handlu pośredniczącego. Z tego wzglę­
du, jak również spowodu charakteru

wspomnianego rozporządzenia Ministra

Skarbu, będącego jednym z rozporzą­
dzeń, wprowadzających w życie tezę
przyjętą przez Rząd o konieczności obni­
żenia ceny artykułów przemysłowych,
Min. Spraw Wewnętrznych poleca wła­
dzom administracji ogólnej bezwarun­
kowe przestrzeganie wymienionej ceny
detalicznej oraz pociąganie winnych po­
bierania cen wyższych do odpowiedzial­
ności karno-administracyjnej.

Orzeczenie Trybunału
Haskiego

w sprawie kodeksu kar­
nego w Gdańsku

Haga, 4. 12. (PAT.) Stały Trybunał
Sprawiedliwości Międzynarodowej w od­
powiedzi doradczej na zapytanie Rady
Ligi Narodów 9 głosami przeciw 3 uznał
za niezgodne z konstytucją W. M. Gdań­
ska niektóre przepisy dekretów Senatu

gdańskiego z dziedziny prawa karnego
i procedury karnej. W mniejszości gło­
sowali sędziowie Rostworowski, Anzi-
lotti i Nagaoka.

Piłkarze angielscy zarycie-
żaia Niemców 3 :0 (1:0)
Wczoraj rozegrany został w Londynie

na stadjonie Totenham Hotspurs od dawna

oczekiwany międzypaństwowy mecz piłkar­
ski reprezentacyj Anglji i Niemiec. Zwycię­
żyli zasłużenie Anglicy w stosnnkn 3 : 8.

Pierwsza bramka dla Anglji padła ze

strzału środkowego napastnika Camsella
na 2 minuty przed końcem pierwszej poło­
wy, w której Anglicy przez cały czas mieli

wybitną przewagę. Z powodu padającego
przed południem deszczu boisko było roz­
miękłe i ciężkie. W 21 m. drugiej połowy
Cramsell zdobywa dugą bramkę, b ij ą c

wspaniale głową piłkę w siatkę scentrowaną

przez skrzydłowego. W cztery minuty póź­
n ie j Bastin nzysknje trzecią i ostatnią bram­
kę.

Od tej chwili Niemcy m ają więcej z gry
kilka razy atakują jednak obrońcy angiel­
scy, a szczególnie Mai są zapora, przez któ

rą napastnicy niemieccy nie mogą przejść.
Pod koniec ponownie Anglicy niebezpiecz­
nie atakują, lecz wynik 3:0 pozostaje nie­
zm ieniony.

Zawody prow adził sędzia Szwed, Ohlson,
który miał łatwe zadanie. Gra była prowa
dzonabardzo fair nie było ani jednego faula!

Stadjon wypełniony był 80-tys. tłumem wi­
dzów.

W ostatnich czterech latach reprezenta
cja Anglji wygrała w Londynie z Hiszpanią
7 : 1, Z Austrją 4:31 Włochami 3 :L

Z MAGLA POLITYCZNEGO.

,,Front Ludowy".,, i .,Dewne no­
towanie na Wileńszczyźnie

Pewien odłam prasy warszawskiej, od­
znaczający się niezwykle bogatą fantazją,
gdy chodzi o konstruowanie takich, czy

innych domysłów i plotek na tematy poli­
tyczne, puszcza następującą wersję o ten­
dencjach, panujących rzekomo wśród t. zw .

iudowców:

,,W kołach politycznych wzrasta za­
interesowanie kongresem ludowców, któ­
ry m a się odbyć w najbliższą sobotę i

niedzielę. Równolegle do dwu panują­
cych w Stronnictwie Ludowem prądów
wyrażane są także horoskopy co do wy­
niku kongresu. Z jednej strony przypu­
szczają, że ludowcy pójdą na współpracę
z socjalistami, w imię t. zw . Frontu Lu­
dowego, do którego zaprasza ich w ,,Ro­
botniku" b. poseł Niedziałkowski. W e­
dług innych przypuszczeń, możliwe jest
zbliżenie ludowców do obecnego rządu.

W związku z tą drugą, znacznie mniej
prawdopodobną^ możliwością, opowiada
się o pewnem polowaniu ną odległej Wi­
leńszczyźnie, w m ajątku jednego z b. po­
słów wyzwoleniowych, gdzie ,,przypad­
kowo" spotkali się wybitniejsi przed­
stawiciele Stronnictwa Ludowego z pew-
nem i osobistościami urzędówemi.

Znawcy kulis politycznych radzą, aby
w ocenie wyników kongresu kierówać
się nietylko rezolucjami, lecz także naz­
wiskami osób, które będą powołane do
kierowania taktyką Stronnictwa na o-

kres najbliższy".
W wiadomości tej razi niewątpliwie Czy­

telnika brak jakichkolwiek konkretnych da­
nych. Roi się w niej od takich określeń,
jak: możliwe, podobno, opowiada się. pew­
ne osobistości itd. W ten sposób pisać moż­
na o wszystkiem, — naw et naprz. o tenden­
cji pewnych kół endecji do połącze­
n ia się z jednym z odłamów

pewnej mniejszości narodowej i stwo­
rzenia wspólnego stronnictwa politycznego
pod nazwą — no chociażby: ,,Judeo-narodo-
wa opozycja przeciwko abisyńskiemu najaz­
dowi na Włochy". Fantazja przecież nie

in* granic..

Zniżone komorne a nowe domy
Redukcja oprocentowania pożyczek budowlanych umożliwi akcie

w tym kierunku
Jak wiadomo, wprowadzona ostatnio

obniżka komornego, obejmuje mieszka­
nia w starych domach, co zaś dotyczy
nowych budynków, to tylko w tych, któ­
re są własnością Rządu, samorządów,
ubezpieczalni społecznych i t. p.

Było to spowodowane m. in. faktem
stosunkowo wysokiego oprocentowania
pożyczek budowlanych, zaciągniętych
na nowobudujące się domy w instytu­
cjach finansowych.

Jedno z wieczornych pism warszaw­
skich przynosi na ten temat następują­
cą informację:

,,Kwestja obniżenia komornego w no­
wych domach, jest obecnie przedmiotem

rozważań i niewątpliwie znajdzie roz­
wiązanie w postaci specjalnego dekretu.
Jednocześnie jednak załatwiona ma być
sprawa obniżenia oprocentowania poży­
czek, spłacanych przez te osoby, które

pobudowały nowe gmachy. Oprocento­
wanie to ma — jak twierdzą — wynosić
tylko 1 procent rocznie. W ten sposób
obniżenie komornego w nowych domach
nie byłoby dla właścicieli nieruchomo­
ści uciążliwe."

Nie potrzebujemy zaznaczać, jak do­
niosłe znaczenie sprawa ta posiada dla

Pomorza, a zwłaszcza dla Gdyni, gdzie
niemal wszystkie budowle mieszkalne

należą do kategóryj nowych domów.

Pierwsza aukcyjna sprźedai pomarańcz w Gdyni
Pomarańcze w detalu kosztować beda 1 ,40-1 .50 zł za kilo
Wczoraj w ,,Aukcjach Owocowych" w

Gdyni odbyła się pierwsza w b. sezonie

sprzedaż pomarańcz z partji nadesłanej
przed trzema dniami na statkach ,,Iberia" i

,,N eptun" . Rozsprzedaż odbyła się według
nowego regulaminu, opracowanego przez
Min. Przemysłu i Handlu, który naogół ob­
ostrzył warunki sprzedaży —kupna i wpro­
wadził między innemi specjalne karty wstę­
pu dla kupujących, wydawane na podsta­
wie świadectwa przemysłowego. Na Sali auk

cyjnej mogą być obecni tylko zaintereso­
wani.

Na wczorajszych aukcjach wystawiono
na sprzedaż 1.100 skrzyń pomarańcz różnych
gatunków, które sprzedano w całości, przy­
czem 850 skrzyń franco skład oddano po ce­
nie od 1.13 do 1.17 zł. za 1 klg., oraz 250

skrzyń franco port załadowczy (bez cła, fra­
chtu itp.) po 26 pesetów. Zakupione poma­

rańcze będą sprzedawane w detalu po 1,40

do1,50zł.za1kg.
Na tych samych aukcjach,wystawiono i

sprzedano 200 skrzyń cytryn po cenie 76 do

77zł. za skrzynie, 340 klatek mandarynek po
10--11 zł. za klatkę, 83 klatek winogron hi­
szpańskich po cenie 80—83 gr. za 1 kg. oraz

65 skrzyń grapefruitów po cenie 40 zł. za

skrzynkę. Popyt na pomarańcze był dość o-

żywiony, natomiast mandarynkami intere­
sowano się mało i większą część wystawio­
nego towaru wycofano spowodu nieosiąg-
nięcta limitu.

Równocześnie należy dodać, źe onegdaj
odbyły się aukcje na targach owocowych,
gdzie sprzedano 325 skrzyń pomarańcz po
cenie 48 do 52 zł. za skrzynię a 50 leg., 3.650

klatek mandarynek po cenie od 9 do 12 zł.

i 150 skrzyń grapefruitów po cenie 42 do

42,50 zł. za skrzynię a 28 kg.

Kobieta czy mężczyzna?
Czy nastąpi wyjaśnienie tajemnicy znanej biegaczki czeskiel?

Praga, 4. 12. (PAT.) Znana lekko-
atletka czeska i rekordzistka świata na

800 i 80 metrów 24-letnia Zdenka Konb-
kowa podda się w najbliższych dniach

operacji, która zdecyduje o śmiania jej
płdf na męską. Fakt ten wvwołał wiele

komentarzy w prasie czeskiej. Czeski
świat sportowy rozważa zagadnienie,
czy rekordy, uzyskane przez Koubkową
będą utrzymane i jak postąpi w tym wy­
padku Międzynarodowa Federacja Lek­
koatletyczna?

Kto wygrał7
Drugi dzień ciągnienie I entisil

Pożyczki Inwestycyjnej
ZL 1.000 - Nr. 6 S. 112226 1166 6176 6895

6830 10829 11183 13331 16222 17478 18993 18185

20267 20278; N r . 25 S . 1217 2895 4524 4025 6862

8749 13223 14834 15493 16426 17930 18143 18419

22027 22396; Nr. 28 S . 81 546 3829 5606 6343

6564 9888 9504 12876 14185 15852 16834 16674

18609 22145 ; Nr. 29 S. 607 818 3956 4699 4740

4328 4612 4099 5407 5584 6406 7357 8911 9706

12176 12194 14531 15575 15285 16595 16261

16553 16407 17233 18361 18216 19081 20644

21490 21854 22292; N r . 36 S . 200 2290 2681

2352 6672 8070 9425 10976 10227 11613 15831

16320 17340 18246 22148; N r . 37 S. 681 1720

3752 3376 4549 6248 9037 8222 10133 10961
13036 19805 21616 22497 22807; N r . 38

S. 55 2998 3680 3637 3851 6776 9517
11060 12992 13065 14563 17753 21360

21556 21935 21360; N r . 45 S. 858 1749 3211

4102 4328 8584 9525 10747 10585 11395
13783 13114 13964 14341 15745 17085

22125; N r . 46 S. 983 1010 2169 3552 4718

4327 5538 5212 6635 8821 9824 9762 10387

Zl 500 ~~ Nr. 4 S. 260 1767 1381 3004 3769
3567 3373 4377 4309 6715 7869 8184 8535 9866
9984 10956 11115 12111 12566 14191 14662 15737
15534 15890 17016 17016 17236 18082 19925
19961 20662 21777 21632 21044 21978 22240;
N r . 11 S. 250 1575 2134 2388 4499 5685 5299
5926 6984 7260 7595 7087 9599 10208 10535 1189
11825 12014 12036 13427 13593 13859 13696 14680j
14625 14680 14625 14603 14720 15767 15482 16725
17993 17929 18196 21851 22396; Nr. 24 S. 124
421 1603 1677 1085 2945 2293 4698 4669 4432
5731 7650 8749 9149 9299 9777 10711 10149 11219
12036 12683 12468 13874 14800 14597 16857
16752 16365 16347 18551 18905 19777 21075
22856 22471; N r . 38 S. 764 401 1648 1230 1161
2326 2766 3248 3132 4453 4024 5267 5033 7739
8573 9534 9514 9163 10745 10712 10467 11060
12064 12203 13160 14187 15510 16407 16973
18176 19109 20874 22187 21153 22387; Nr. 45 S.
72 552 218 1115 2176 3386 3307 3319 3580 3417
4606 6612 6520 7655 7309 8128 8944 8810 9238
10416 11169 12114 13783 13274 13400 14205
14720 16818 18279 18065 18982 20018 20488
21965 22J64; Nr. 49 S. 330 228 656 614 2037
3084 3660 4484 4144 5393 6914 6002 7685 8442
8980 8330 9873 10383 10489 11192 11238 11000
13707 13922 13266 16415 16193 16098 1*388
19798 19956 20424 20809 20797 20220.
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Bezdeficytowy budżet
i bezdefficytowa gospodarka

Sejm przystępuje do rozpatrzenia
przedłożonego mu przez Rząd prelimi­
narza budżetowego na czas od 1 kwiet­
nia 1936 do końca marca 1937.

Obecny preliminarz budżetowy, nad

którym rozpocznie się dyskusja w cia­
łach parlamentarnych, przewiduje
2.237.082.900 zł. w yd atków i 2.237.132.900
zl. dochodów, o zatem

nieznaczną nadwyżką dochodów,
wynoszących 50.000 zł.

Jest to zatem preliminarz b udżetu
całkowicie zrównoważony, nieprzewidu-
jący deficytu. Jak wiemy, poprzednie
budżety przewidywały zgóry niedobór,
który w czasie wykonywania budżetu
narastał i bywał pokrywany bądź z re­
zerw Skarbu Państwa bądź przez opera­
cje kredytowe.

Obecnie budżet ma już w swem za­
łożeniu

charakter bezdeficytowy -

i zadaniem, obarczającem Rząd na naj­
bliższą przyszłość, jest, by takim też
budżet ten pozostał w swem wykonaniu.

A o wykonaniu decyduje ustawa

skarbowa, preliminarz budżetowy jest
tylko załącznikiem do tej ustawy.

To też musimy przedewszystkiem
skierować wzrok na

nowy projekt ustawy skarbowej,
wniesionej do parlamentu, gdyż tu szu­
kać trzeba gwarancji takiego wykony­
wania preliminarza budżetowego, aby
deficyt pod żadnym warunkiem i pozo­
rem nie mógł powstawać.

Spotykamy też w nowej ustawie skar­
bowej

szereg przepisów,
które są dostosowaniem do zamierzenia
Rządu, aby stanąć mocno i twardo na

gruncie równowagi budżetowej — sze­
reg przepisów ,

zapobiegających możliwości powstawa­
nia niedoborów

przy wykonywaniu budżetu.
A więc przedewszystkiem nowa usta­

wa skarbowa nie pozwala na dokony­
wanie jakichkolwiek wydatków, n ie­
przewidzianych w budżecie. Jest to b ar­
dzo ważne zarządzenie, bo zapobiega u

niższych organów państwowych i w dal­
szych ośrodkach gospodarow ania

,,na własną ręką",
obciążania Skarbu Państw a czemkol-

wiek, co w budżecie nie zostało przewi­
dziane.

Dalej ustawa skarbowa nie zezwala
na wydatkowanie na cele budżetowe za­
pasów kasowych albo lokat w bankach

państwowych. Niedopuszczalne je st za­
tem przemycanie wydatków pod formą
zapożyczania się z zapasów lub lokat i
w nadziei, że się te pożyczki jakoś po­
tem spłaci.

Doniosły wielce jest przepis nowej
ustawy skarbowej,

nie pozwalający na ,,virement"
przy wydatkach personalnych. Skasowa­
ne zostaje bowiem praw o przenoszenia
kredytów budżetowych zarówno n a tak

Nowy dyrektor P.U.W-F.

zw. ,,w ydatki nadzwyczajne**, jak i wy­
datki osobowe w przedsiębiorstwach,
monopolach i funduszach państwowych.
Tem samem więc kładzie się mocną rękę
na gospodarkę przedsiębiorstw państwo­
wych i uniemożliwia dowolne przesu­
nięcia różnych pozycyj budżetowych.

Ta silna ręka i zakaz absolutny
dowolnego wydatkowania idzie w no­
wej ustawie skarbowej tak daleko, iź
znosi ona możność dokonywania no­
wych wydatków naw et wtedy, gdyby te

wydatki nie zmniejszały rentowności

przed siębiorstw a.

Nowa ustawa skarbowa wzmacnia
też

kontrolę nad wydatkami.
Znosi bowiem t. zw. gospodarkę ryczał­
tową w administracji cywilnej, a tem

samem wzmacnia wpływ ministra skar­
bu na wydatki rzeczowo-administracyj-
ne poszczególnych władz i urzędów
skarbowych.

Do tych nowych zarządzeń ustawy
skarbowej dodać trzeba szereg uchwał,
powziętych przez Radę ministrów, a

zmierzających również do

den. Janusz Olszyna-Wilczyftski, non'y dyrek­
tor Państwowego Urzędu Wychowania

Fizyczn ego

Składajcie ofiary na Naczelny
Komitet Uczczenia Pamięci Mar­

szałka J. Piłsudskiego
konto Pa Ka Oa 1313*

zagwarantowania równowagi budże­
towej.

A więc tylko za zgodą Ministra Skarbu
wolno będzie zaciągać jakiekolwiek,
choćby najdrobniejsze, zobowiązania na

rachunek przyszłych okresów budżeto­
wych. R ada ministrów powzięła też u-

chwałę, zakazującą dokonywanie wogó­
le dalszych wydatków na urządzenia re­
prezentacyjne, środki lokomocji, bez

zgody szefa Rządu.
Oto w ogólnych zarysach te

hamulce,
jakie Rząd nakład a zarówno na siebie,
jak i na podwładne mu organy urzędo­
we, aby w wykonaniu preliminarza bud­
żetowego zgóry uniemożliwić powstanie
niedoboru.

Bo zrównoważony budżet państwo­
wy jest główną przesłanką skutecznej
walki z następstwami kryzysu, a punkt
ciężkości spoczywa nietylko w samem

ułożeniu budżetu, w rozplanowaniu do­
chodów i wydatków, lecz również i w

takiem wykonywaniu preliminarza, by
widmo niedoboru nie ciążyło gospodar­
ce Państwa.

KOŁNIERZYK
Z CZERWONĄ NITKĄ
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1zl za1kilo
Uregulowanie gospodarki akro w ej i buraczanej

Zasady dekretu Prezydenta Rzeczypospolite!
Jak już donosiliśmy, w ramach prowa­

dzonej przez Rząd akcji zniżki cen, zade­
cydowana została w porozumieniu z odno-

śnemi sferami cukrowniczemi zniżka cen

cukru. Zniżka ta wynosi 25 gr. na 1 kg,
tak, źe detaliczna cena sprzedażna wyno­
sić będzie 1 zł. za 1 kg.

Decyzja w sprawie powyższej obniżki

pozostaje w związku nietylko z dążeniem
Rządu do obniżenia kosztów utrzymania
w zamian za wprowadzone obciążenia na

rzecz równowagi budżetowej, lecz również

wynika z podstawowego postulatu polityki

cukrowej, zmierzającego po przez obniże­
nie ceny cukru na rynku wewnętrznym do

jaknajwiększego wzrostu konsumcji tego
artykułu wśród najszerszych warstw lud­
ności.

Idąc w tym kierunku i biorąc pod u-

wagę wielkie znaczenie przemysłu cukrow­
niczego dla tycia gospodarczego kraju, a

w szczególności dla interesów rolnictwa,
jednocześnie z decyzją o obniżeniu ceny cu­
kru postanowiono uregulować całokształt

gospodarki cukrowej i buraczanej. W w y ­
niku przeprowadzonych w ubiegłym tygo-

Projekt dekretu o premiowaniu
samochodów

Premiowane będą auta odpowiadające specjalnym
wymaganiom obrony Państwa

Jak się dowiadujemy, Rada Ministrów n a

ostatniem posiedzeniu uchwaliła projekt
dekretu o premjowanin pojazdów meehani-

cznych.
Według projektu posiadaczom pojazdów

mechanicznych, zarejestrowanych po wej­
ściu w życie dekretu, którzy wykażą się za-

świadczeniami władzy wojskowej, ie poją-
zdy te odpowiadają specjalnym wymaga­
niom obrony Państwa, będą wypłacane pre-

mje ze Skarbu Państwa.

Przepisy o wydawaniu zaświadczeń, wy­
sokości premji i sposobie ich wypłacania
ustali Minister Spraw Wojskowych.

Posiadaczom pojazdów mechanicznych,
zarejestrowanych przed wejściem w życie te

go dekretu, którzy do dnia 1 marca 1938r.

wykażą się zaświadczeniami władzy woj­
skowej, że pojazdy te odpowiadają specjal­
nym wymaganiom obrony Państwa, będą
wypłacane premje z Państwowego Fundu­
szu Drogowego do dnia 1kwietnia 1938r.

Przepisy o wysokości tych premij i spo-

sobie ich wypłacania ustalą Ministrowie Ko­
munikacji i Spraw Wojskowych w porozu­
mieniu z Ministrami Skarbu oraz Przemy­
słu 1 Handlu.

Jednocześnie z wejściem w życie dekretu,
uchwalonego na ostatniej Radzie Ministrów,
straci moc obowiązującą rozporządzenie
Prezydenta Rzplitej z października 1932 r.,

które wprowadzało premjowanie samocho­
dów krajowej produkcji przez Państwowy
Fundusz Drogowy. Premje te wynosiły 60

proc. normalnej opłaty, przewidzianej w u-

stawie z lutego 1931 r., o Państwowym Fun­
duszu Drogowym.

Projekt dekretu, uchwalony na ostatniej
Radzie Ministrów, m a n a celu stopniowe
zniesienie premjowanie pojazdów mechani­
cznych * Państwowego Funduszu Drogowe­
go, z jednoczesnem wprowadzeniem premjo-
wania ze Skarbu Państwa wszystkich samo­
chodów, które odpowiadają specjalnym wy­
maganiom obrony Państwa.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Odpowiedzialność
(t) ,,CzasM drukuje obszerne rozważania

na aktualne tematy polityczne. M. in. zajmu­
je się kwestją dojrzałości i odpowiedzialno­
ści społeczeństwa. Nie podobna nie przyz­
nać słuszności następującym wywodom:

Kto decyduje, ten ponosi odpowiedzial­
ność. Kto nio chce być tylko przedmio­
tem woli rządzącej, lecz również tej woli

podmiotem, ten musi się wykazać, że po­
siada w dostatecznym stopniu poczucie
odpowiedzialności za awe czyny.

Otóż społeczeństwo polskie, jeśli chce

wywierać istotny wpływ na postępowa­
nie rządzących, jeśli pragnie, by się z je­
go opinją liczono, musi dać dowouy po­
czucia odpowiedzialności.

Odpowiedzialność rodzi się z dojrzało­
ści. Dojrzałość zaś polega na tem, by roz­
różniać to, co jest możliwe, od tego co jest
niemożliwe, by nie dawać posłuchu tym,
którzy głoszą nierealne, a tem samem

szkodliwe programy, by potępiać tych,
którzy pod pokrywką pięknych frazesów

sieją zamęt.
Piszemy te słow-a dlatego, że właśnie

teraz nadeszła chwila, kiedy społeczeń­
stwo powinno się wykazać, że posiada po­
czucie odpowiedzialności, ł że jest społe-
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dniu narad przedstawiciele Rządu z zain-

teresowanemi sferami przemyslowemi i roł-

niczemi doszło w tej sprawie do uzgodnie­
nia zasadniczych poglądów.

W dniu i bm. ogłoszony został w Dzien­
niku Ustaw dekret Prezydenta Rzplitej o

regulowaniu gospodarki cukrowej 1 bura­
czanej. Dekret ten porządkuje całokształt

tej gospodarki, zapewniając produkcji cu­
krowniczej i buraczanej odpowiednie wa­
runki pracy i rozwoju. W. dekrecie przy­
jęto zasadę podziału kraju na rejony pro­
dukcyjne celem rozdziału ogólnego kon­
tyngentu cukru, przeznaczonego na kon-

sumcję wewnętrzną i rozdziału produkcji
buraków według tych rejonów, odpowied­
nio do wytycznych polityki rolnej. Podział

państwa na rejony produkcyjne, umożli­
wiający racjonalne regulowanie uprawy
buraka w danym rejonie, ma duże znacze­
nie dla plantatorów buraków. T en podział
produkcji będzie też miał szczególnie do­
niosłe znaczenie dla wytworzenia procesów
łączenia się poszczególnych cukrowni i

koncentracji produkcji cukru. K o n c e n tra ­
cja ta sprzyjać będzie obniżaniu kosztów

produkcji i ich niwelacji na gruncie całe­
go przemysłu cukrowego.

Z innych ważniejszych postanowień de­
kretu, podkreślić należy pozostawianie
Rządowi prawa regulowania ceny cukru
oraz zastrzeżenie prawa regulowania do­
stawy buraków i zapłaty za nie w drodze
umów zbiorowych, a wreszcie — regulowa­
nia wywozu cukru.

W oparciu o to upoważnienie dekreto­
we i w związku z osiągniętem porozumie­
niem, ogłoszone zostało jednocześnie rozpo­
rządzenie Min. Skarbu, ustalające z dniem

ogłoszenia, a więc z dniem 4 bm., nową
hurtową cenę cukru dla rynku wewnętrz­
nego. Cena ta ustalona została na 57-3* zł.
za 1,00 kg białego kryształu wszelkich ro­
dzajów i gatunków, a więc i kryształu rafi­
nowanego, loco wagon stacja odbiorcza

wraz z opakowaniem i opłat% na Fundusz

Pracy. W cenie tej nie mieści się podatek
spożywczy. Uwzględnienie tego podatku,
który na mocy dekretu z dn. 27.XI. br. ob­
niżony został z 43.50 zł. na 37 zł. od 100 kg
oraz scalonego podatku obrotowego 1 kosz­
tów pośrednictwa daje w całym kraju CE­
NĘ DETALICZNĄ 1 ZŁ. za 1 EG.

Należy podkreślić, że obecna obniżka oe-

ny cukru jest już trzecią zkolei, począwszy
od 1932 r. Wszystkie te zniżki zredukowa­
ły detaliczną cenę cukru o 65 gr. na 1 kg.
Dla województw wschodnich i wachodnio-

poludniowych obniżka ta jest jeszcze więk­
sza, dzięki zmianie sYdteBMi obliczenia

kosztów przewozu.

I
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U ukraińskich terorystów
za czeską miedzą

Kiedy w Warszawie toczy sie wielki pro-'
ces pośrednich sprawców zamordowania I

min. Br. Pierackiego i kiedy proces ten rzu­
ca jakże bardzo jaskrawe światło na dwa

sąsiednie państwa, nie od rzeczy będzie za­
poznać szerokie warstwy naszego społeczeń­
stw a z bazą ukraińskich terorystów, którzy,
uciekając z Polski przed karzącą ręką spra­
wiedliw ości, cichą i bezpieczną przystań
znajdywali w cz esk iej Rusi Podkarpackiej.

Gęstwiną leśną, która obsiada szczyty
karpackiego łańcucha, jakże bardzo dzikie-

mi ostępami t. zw . werchowiny, przesączali
się na czeską stronę co aktywniejsi działa­
cze O. U. N ., aby w Jasinie, Mukaczewie,
czy Użhorodzie drwić sobie z władz pol­
skich.

Jestem w Użhorodzie, stolicy Rusi Pod­
karpackiej, a jednocześnie do niedawna

centrali ukraińskich emigrantów z Małopol­
s k i Wschodniej.

Do niedawna przedostając się tam naj­
częściej oczywiście nielegalnie, emigranci o-

w i nietylko że znajdowali schronienie bez­
pieczne, ale 1 posady państwowe. O rg a niz o­
wał Hryć terorystyczne napady w Małopol­
sce, tu zostawał nagie — starostą (ł) i, z ty­
tułu swego stanowiska, zajmowanego naj­
częściej w któremkolwiek ze starostw po­
granicznych, nieraz rozmawiał z przedsta­
wicielami Rzeczypospolitej, tej samej, z któ­
rej dał drapaka...

Na 12 starostw Rnsi Podkarpackiej do
niedawna 8 było obsadzonych przez Ukra­
ińców, aktywnych działaczy O. U. N. Podo­
bnie przedstawiała się sprawa w sądownic­
twie, gdzie napróżno np. prokurator —

Czech, domagał się surowego ukarania ja­
kiegoś Ukraińca. Głos prezesa sądu powia­
towego w Użhorodzie, także Ukraińca, prze­
ważył. Sprawa poszła do apelacji, do Ko­
szyc, ale tam również prezesem sądu jest
Ukrainiec i... oskarżonego w- drugiej instatł-

oji również uniewinniono.

Możnaby przykłady takie mnożyć w nie­
skończoność. Możnaby szeroko oczy otwie­
rać, widząc jak w użhorodzkiej kawiarni

Bercsenyi urzędnicy czeskiej policji popija­
ją piwo z ukraińskimi terorystami, za który­
mi również do Użhorodu policja polska piyy
słała listy gończe. Ale ei czescy policjanci,
to też.. Ukraińcy. Więc chyba jasne. We

wspomnianej kawiarni często słyszy się ję­
zyk polski. Nie chcąc mówić po polsku w

Rzeczypospolitej, tutaj Ukraińcy posługują
sią językiem polskim bardzo często. M oże to

fantazja(
Pokazywano mi w tej kawiarni stolik,

p rzy którym przez szereg dni przesiadywał
morderca min. Pierackiego, sławny Orze-

gorz Maciejko. Tu i w Jasinie, na każdyiń
kroku wyczuwa się specyficzną atmosferę,
sprawiającą, że zbiegowie z Rzeczypospoli­
tej czuli się na tej ziemi pewnie i bezpiecz­
nie,

Użhorod dzieli się zasadniczo na trzy
części: miasto tubylcze, koncesja czeska i

dzielnica nędzarzy. Miasto tubylcze jest bie­
dne. Przypomina Pińsk, to znowu Grodno,
straszy Europejczyka egzotycznemi szylda­
m i Zato czeska koncesja, wybudowana aa

uboczu, jakgdyby dla zaakcentowania wyż­
szości przybyszów nad tubylcami, onieśmie-
la bnrżuazyjną dostojnością. W yrosły w tej
dzielnicy, z węgierska Gelago zwanej, oka­
zale domy, siedziby policji, żandarmerji,
wojska czy prywatne mieszkania czeskich u-

rzędników, wyrosły kosztem wielu miljo­
nów, które trzeba było wydać już chociażby
tylko dła podkreślenia autorytetu rządców
tej dziwnej ziemi, tak bardzo bogatej, a za­
mieszkałej przez skrajnych nędzarzy.

Pierwsze spotkanie moje z tymi współ­
czesnymi Hiobami było w użhorodzkiej Rą-
dwance. W stolicy Rusi Podkarpackiej
Radwanka jest jakgdyby koszmarnym zbiór

nlkiem najskrajniejszej nędzy. W potwor­
nych norach, w przemyślnie skleconych bu­
dach, cży lepiankach wegetują setki rodzin.

Ta sama, równie okropna nędza panoszy

się na całej ,,werchowinie". Myszkując od

wioski do wioski; nieraz stawałem oko w

oko z faktami, których groza była zbyt
przejmująca, naw et w dobie ogólno-świato­
wego kryzysu, zwłaszcza, że niesposób za­
pomnieć, iż Ruś jest wyjątkowo szczodrze

zaopatrzona przez naturę, że mógłby tu kwi­
tnąć dobrobyt ćonajmniej taki, jak w in­
nych zakątkach Czechosłowacji, a jeśli tak

nie jest. to wina za ten bezmiar nędzy spa-

(Korespondencja własna).

da na politykę czeskich czynników oficjal­
nych. Klasyczną politykę kolonjalną. Te sa­
me czynniki oficjalne tak chętnie przygar­
niały do piersi emigrantów ukraińsk:ch,
chcąc wyhodować sobie na polskiem pogra­
niczu wrogą dla Polski dywersję. Ale... gra
się nie ndała.

Element ukraiński, jeśli idzie o terytor­
ium Rusi Podkarpackiej, zrezygnował obe­
cnie z aktywności politycznej, pozostawiając
ją w arendzie elementowi ruskiemu. Cały
wysiłek Ukraińców skierowany jest na pra­
cę oświatową i wskutek tego na 1.600 nau­
czycieli Rusi Podkarpackiej 1.380 należy do

,,Ukraińsko - Uezytelskiej Hromady"...
Wieści nadchodzące z Polski z jednej

strony, a filosowieckie umizgi Czechosło-

Uźhorod, w grudniu.

wacji z drugiej, wytwarzają specjalną atmo­
sferę w ugrupowaniach ukraińskich w Ru­
si, W atmosferze tej jest coraz mniej opa­
rów nienawiści do Polski, a coraz w ięcej
zorjentowania się. że czeska polityka konse­
kwentnie dążyła do wyciągania kasztanów
nkaińskiemi rękami.

Nie znaczy to bynajmniej, aby i dzisiaj
jeszcze nie przedzierał się przez leśne ostę­
py Karpat do Jasiny czy Użhorodu jakiś bo­
jowiec z O U. N., ale dzisiaj w miastach

ty c h nie witają go już jako bohatera naro­
dowego, wypytują natomiast, czy to praw­
da, że zapanowała zgoda między Polakami i

Ukraińcami, a ,,nacjonalne wystąpienia te­
rorystyczne" w Polsce robił Konowalec za

zauniusowe srebrniki! Wł.

MewSatĘł JKoasdftorosfHego - roztkasz znawców

Nuncjusz apostolski w Polsce
ołrsyma kapelusz kardynalski

s rąk Pana Prasydenla R. I*.

Na konsysforzu tajnym nastąpi pod­
niesienie przez papieża m. in. nncjnsza pa­
pieskiego w Polsce msgr. Marmaggi'ego do

rangi kardynalskiej. Uroczystość wręczenia
kapelusza kardynalskiego msrg. Marmaggi
odbędzie się na Zamku w Warszawie, ka­
pelusz kardynalski wręczy nuncjuszowi
P a n Prezydent R. P,

Na uroczystość tę, jak donosi dzisiejszy
,,Osservatore Romano" papież mianował

ablegatern msgr. Pacini, prałata domowego
jego świątobliwości audytora nuncjatury w

Warszawie.

Równocześnie na kurjera gabinetu, któ­
ry zawiezie rńsgr. Marmaggi'emu wiado­
mość o podniesieniu go do purpury, papież
wyznaczył gwardzistę szlacheckiego hr. Pto-
tromarchi. Zawiezie on również nominatowi

piuskę kardynalską.

Skład RadyAdwokackie; w Poznaniu
(o) Poznań, 4. 12. (Tel. wł.) Nową, Ra­

da Adwokacka ukonstytuowała sisł na­
stępująco: dziekan adw. Wlazło, człon­
kowie Rady adw. Komorowski, Dębiński
i Stark.

- - wm.i11liiiis- - B M

,,Gdynia - symbolem młodej Polski"
Znamienny glos niemiecici o n o w y cn prądach

wśpdd miodziely polshief
Jeżeli dawniej w prasie niemieckiej

spotykało się głosy i artykuły o Polsce

wysoce krytyczne i niezbyt pochlebne,
a w szczególności w głosach, dotyczą­
cych Gdyni odzywało się niedowierza­
nie i nawet wroga zawiść konkurencyj­
na, dzisiaj już dokonywa się wielka

zmiana w poglądach na Polskęiw oce­
nie zagadnień polskich. Dochodzi nawet

do tego, że

GDYNIE,

na którą nasz sąsiad zachodni dotych­

czas wyraźnie spoglądał krzywem
okiem, wysławia się jako

SYMBOL MŁODEJ POLSKI.

Taki znamienny głos spotykamy w

dzienniku hamburskim ,,Hamburger
Fremdenblatt", który zamieszcza arty­
kuł wstępny swego korespondenta war­
szawskiego, poświęcony głównie Gdyni
i przeobrażeniom, jakie obecnie doko-

nywują się w duszy młodego pokolenia
polskiego.

Autor cytuje szereg głosów polskich,

Przedszkola na m%%
'* '73R*;,u

charakteryzujących rozwój Gdyni- We
zapomina podkreślić, że ,,tempo ame­
rykańskie" musiało w Polsce ustąpić
nowemu określeniu ,,tempa gdyńskie­
go". Przypomina, że ,,Gdynia stała słę
d la współczesnego pokolenia tem. czem

dawniej był Kraków, że staje się nową

Marsylią, Genuą, Hamburgiem..:"
Dalej pisze ,,Hamburger Fremdeń-

blatt":

,,Nowe pokolenie wzr'asta w Polsce,
które postawiło sobie za zadanie: po po­
litycznej niepodległości wywalczyć so­
bie niezależność gospodarczą. Dla Pol­
ski chodzi tutaj o więcej niż o rozwią­
zanie jednego zagadnienia gospodarcze­
go, o przygotowanie całego narodu do

twardych zadań chwili, które dotych­
czas traktowano zbyt lekko".

Na zdjęciu dzieci z jednego z naistarszych przedszkoli w Głuchowie (pow. skierniewicki), pro­
wadzonego przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. Do przedszkola uczęszcza przeciętnie

65 dzieci. Opłata wynosi 50 groszy miesięcznie od dziecka. W przedszkolu dzieci przebywają
9 godzin, pod kierunkiem fachowej wychowawczyni.

Ile kosztuje nas służba
dyplomatyczna ?

BucSi*et Nin. Spra w Zagranicznych
Preliminarz budżetowy Ministerstwa

Spraw Zagranicznych na 1936/3? r . zamyka
|ię w dochodach sumą 8.068 tys. zł., a w

wydatkach — 38.100 tys. zł. Wydatki tego Mi­
nisterstwa zostały zmniejszone o blisko 2

milj. zł. w porównaniu z budżetem tegoro­
cznym.

Główną pozycję w dochodach stanowią
opłaty konsularne, pobierane przez nasze

placówki zagraniczne. Preliminowano je
na 8 milj. zł., a więc w wysokości mniej­
szej, niż w budżecie na rok bieżący, o 3

m ilj. zł.

W wydatkach tego budżetu kredyty na

zarząd centralny wynoszą 3.895 tys. zł., na

urzędy zagraniczne — 20.965 tys. zł., insty­
tucje międzynarodowe, komisje i rokowi

nia — 2.856 tys., fundusze specjalne - 8.960

tys. zł. (fundusz dyspozycyjny - 4.700 tys.
i fundusz propagandowy — 4.260 tys.) oraz

na biuro komisarza generalnego Rzplitej
w Gdańsku - 1.322 tys. zł.

Budżet przewiduje w zarządzie central­
nym 324 urzędników etatowych, a na pla­
cówkach 945 urzędników. W porównaniu
z etatem bieżącego roku budżetowego cy­
fra ta zmniejszyła się o 25 osób. Rzplita
posiada 8 ambasad, 26 poselstw i 56 konsu­
latów, nie zachodzi więc żadna zmiana w

porównaniu ze stanem obecnym. Nato­
m iast projektow'ane jest utworzenie 40 no­
wych konsulatów honorowych, co razem

z już istniejącemi wyniesie 130 konsulatów

honorowych,
s Składka Polski do Ligi Narodów wyno­

si 1.670 tys. zł. Udział Polski w utrzyma-

Prądy, jakie nurtują wśród współ
; czesnej młodzieży polskiej, charaktery­

zuje korespondent pisma hamburskie-

go następująco:
,,Podczas gdy w kołach rządowych

wszystkie wysiłki skierowane są na

zrównoważenie budżetu, młodzież pol­
s k a m yśli o zupełnie innych sprawach.
Myśli o rozszerzeniu m ożliwości gospo­
darczych, o inwestycjach, które nowe­
mu pokoleniu dostarczą nowych warsz­
tatów pracy. Czy Polska niema waż­
nych zadań do rozwiązania? Czy nie

należy osuszyć Polesia i użyźnić miljo­
nów hektarów ziemi? Czy nie należy
przez rozbudowę dróg, linij kolejowych,
kanałów rozwiązać kwestji rynku we­
wnętrznego? Kapitałem Polski są mil-

jony niewykorzystanych rąk ludzkich

na wsi! Gdyniajesttylko jednym punk­
tem, lecz całe państwo musi stać się
,,Gdynią", jednym wielkim terenem

planowej działalności gospodarczej i

twórczej inicjatywy".
Tak charakteryzuje pismo niemiec­

kie nastroje wśród młodego pokolenia,
któremu nic Kraków, gdzie drzemie

przeszłość, lecz G dy nia , miasto pracy,
wskazuje kierunek.

,,Obecnie — tak kończy swoje uwagi
autor — chodzi o to, czy inicjatywa
Rządu, której Gdynia zawdzięcza swo­
je powstanie, przekształci się w inicja­
tywę narodową, czy na tempo gdyń­
skie" zdobędzie się cały naród".

niU instytucji wysokiego komisarza Ligi
w Gdańsku wynos! 174 tys. zł., w trybuna­
le rozjemczym na G. Śląsku — 400.500 zł., a

w różnych rokowaniach międzynarodo­
wych - 425 tys. zł.

Jak wiadomo, pałac Bruehlowski, w

którym mieści się Ministerstwo Spraw Za­
granicznych, znajduje się obecnie w prze­
budowie. Zakończona ona zostanie w okre

sie budżetowym 1936/37. Na ten cel preli­
minowany jest kredyt w wysokości 510 ty­
sięcy zł.

pr
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iiEliksir zdrowia”
Tajemnicza historia likieru ,,Chartreuse"

Niedawna katastrofa osunięcia się góry
w Fourvoirie, która zniszczyła zapasy słyn­
nego likieru Kartuzów, znanego pod marką
,,C hartreuse" przypomina dość tajemniczą
historję tego oryginalnego trunku. Recepta
iikieru znaną była już w 12 wieku. Sporzą
dził ją pewien alchemik, który v\ poszuki­
waniu eliksiru życia spreparował napój zło­
żony z destylatów win najprzedniejszego ga­
tunku, do których dodał odwar ze 130 ziól

różnego gatunku. Napój ten nieznany wyna­
lazca nazwał ,,Eliksirem zdrowia". Pod ko­
niec 16 wieku recepta trafiła do rąk ówczes­
nego marszałka Francji hr. d'Estrces który
w 1607 roku wręczył ją przełożonemu zako­
nu Kartuzów w Paryżu. Przeor zakonu zło­
żył receptę do akt klasztornych, gdzie w kil­
ka lat później wykrył ją braciszek Hieronim

Maubec. Braciszek chcąc uczcić imieniny
przeora Zakonu sporządził według tej recep­

ty trunek, w którym ojcowie Kartuzi tak się
rozsmakowali, że odtąd likier ten stał się
tradycyjnym napojem podawanym na wiel­
kich przyjęciach, wydawanych niekiedy
przez klasztor. Przeor klasztoru umierając
złożył receptę w ręce superiora Zakonu Kar­
tuzów% gdzie do dziś dnia przechowywana
jest pieczołowicie w archiwach klasztornych.
Likier ten zawdzięcza swą wziętość oficerom

arm ji alpejskiej, którzy w roku 1848 bawili

na manewrach w pobliżu Fourvoirie. Ugosz­
czeni przez Ojców Kartuzów znakomitym
napitkiem, oficerowie szeroko po kraju ca­
łym roznieśli jego sławę; Po wydaleniu Kar­
tuzów z Francji w roku 1903, likier ten pod
nazwą Tarragone fabrykowany był w Hisz-

panji. Po powrocie do Francji'Ojcowie Kar­
tuzi wznowili fabrykację likieru przywraca­
jąc mu dawną nazwę ,,Chartreuse".

MirfiEgjjgjjj
3-LAMPOWY ODBIORNIK Z 4-TĄ PROSTO­
WNICZĄ I SUPRESOREM ELIMINUJĄCYM
STACJĘ LOKALNĄ

Lotnictwo włoskie wielko potęgo militorno
Przeszło 2 tysiące s

W ,,Le Capital" gen; Niessel poświę­
cił obszerny artykuł włoskiemu lotnic­
twu wojskowemu. Stwierdza on, iż od

1924 r. lotnictw o włoskie uległo całko-

jwicie odnowieniu, czego zasługę należy

,,Queen Mary” wyruszy w dzie­
w iczą podróż w styczniu

Kapitan największego okrętu świata
Niemałą sensację sprawiła w Londynie

nominacja kapitana na nowy okręt ,,Queen
Mary", któ ry będzie największym statkiem

świata ze swemi 75 tysiącami ton pojemno­
ści.

Zaszczytu tego dostąpił długoletni kapi­
t a n ,,Berengarji" sir Edgar Britten.

Wiadomość tę zadepeszowano mu na po­

czekały na niego w domu razem z córką.
Córka osiemnastoletnia, Mary, potwier­

dziła zdanie matki.
— Mój tatuś nie jest z tych, którzy sta­

rają się o jakiekolwiek wyjątki dla siebie.

Nigdy nie zabrałby swej rodziny w podróż
swym statkiem.

* *

,*
,,Queen Mary" wyruszy w swą ,,dziewiczą"

podróż w styczniu.
Choć największy statek świata nie jest

jeszcze gotów, już wre walka konkurencyjna
między właścicielem olbrzyma Cunard-Line

a francuską Compagnie Generale, do której
należy największy transatlantyk ,,Norman­

die', posiadacz i zdobywca ,,błękitnej wstę­
gi” oceanów. Cunard Line i Compagnie Ge­
nerale wynajęły w N. Yorku lokale na swe

biura okrętowe w największym i najpięk­
niejszym drapaczu nieba, w gmachu Rocke

fellerowskiej Radio-City. W oknie wystawo-
wem Compagnie Generale znajduje się mo

del ,,Normandie". Okno lokalu Cunard Line

świeci... pustką. Natomiast na szybie nakle­
jony jest plakat treści następującej: ,,Żału­
jemy bardzo, iż nasze okno wystawowe jest
zbyt małe, aby mogło pomieścić model

,,Queen Mary". Mniejszy model nie dałby
należytego pojęcia o właściwych rozmiarach

nowego okrętu".

molotów holowych
przypisać Mussoliniemu. W obecnej
chwili przedstawia ono poważny siłę,
której ewentualni przeciwnicy Włoch

nie powinni nie doceniać.

Na początku 1935 r. lotnictwo wło­
skie liczyło 35 eskadr myśliwskich —

samolotów 460, 36 eskadr bombardują­
cych samolotów 330, 38 eskadr wywia­
dowczych samolotów 340, 7 eskadr ko-

lonjainych samolotów 72, czyli razem

samolotów 1202. Do tego doliczyć nale­
ży 300 samolotów przydzielonych do

sztabów grup i pułków oraz 600 samo­
lotów na ukończeniu w warsztatach co

stanowi razem 2100 samolotów.

Ze względu na położenie półwyspu
Apenińskiego lotnictwo lądowe włoskie

może znakomicie popierać wszelkie o-

peracje marynarki włoskiej. P ozatem

bardzo łatwo mogą Włochy wzmocnić

swoje bazy lotnicze w Libji. W razie

komplikacyj morskich lotnictwo wło­
skie łatwo może ustalić łączność między
Libją a Afryką wschodnią poprzez Su­
dan.

Gen. Niessel konkluduje, iż lotnictwo

włoskie może w bardzo poważny sposób
zaważyć dzięki swej wartości na losach

ewentualnego konfliktu.

Ustawa norymbęrsk a
Żyd9Cygan iMurzyn nie może otrzymać ffświadectwa

obywatelstwa Rzeszysc

kład jego starego okrętu. Wzruszył się nią
niezmiernie,

Reporterzy pism w braku samego kapi
tana w Londynie napastowali jego małżon­
kę, która powiedziała im z uśmiechem

szczęścia:
- Mój mąż jest od dwudziestu trzech lal

z małemi przerwami na morzu. Nauczyłam
się przez ten czas czekać na niego. Ale ni­
gdy nie czekałam z taką niecierpliwością,
jak teraz, gdy chcę mu powinszować zasz­
czytu.

- Czy będzie się pani starała o to, by w

drodze wyjątku pozwolono pani towarzy­
szyć mężowi w pierwszej podróży ,,Quen
Mary"?

- O, nie, - odpowiedziała dzielna żona

marynarza — nigdybym tego nie zrobiła.

Kapitan musi zapomnieć o swem prywat-
nem życiu, gdy jest na służbie. Będziemy

NA OSTRZU JĘZYKA.

Przyszła kryska na Matyskaj
Żłe było w kraju:,
bieda nas gniotła,
pieniądze z kieszeń gnała wstrętna miotła —

znacie ją wszyscy:
paskudziła wiele,
a zwie się skromnie i krótko:
k—a—r —i —e—1—e.

Lecz na Matyska
przyszła gruba kryska:
bo się kartele
w rządowych żarnach na drobiazg przemiele.
Jnż nas ta zmora więcej nie wyzyska...

,,Deutsche Juristen-Zeitung" ogłasza ar­
tykuł ministra spraw wewnętrznych Rze­
szy dr. Fricka, zawierający szereg autoryta­
tywnych wyjaśnień o znaczeniu postano­
wień ustawy norymberskiej.

Z wywodów artykułu wynika m. in., że

obok Żydów również i osoby, należące do

innych ras, których krew nie jest gatunko­
wo pokrewna krwi niemieckiej, nie będą
m ogły otrzym ać nświadectwa obywatelstwa
Rzeszy". Jako przykład tego rodzaju rasy

m inister wymienia Cyganów i Murzynów.
Wprawdzie krew niemiecka nie stanowi

sama przez się odrębnej rasy — oświadcza

minister - bowiem naród niemiecki składa

się z różnych grup, należących do różnych
ras, ale wszystkie te rasy posiadają jedną
wspólną właściwość,, a mianowicie, że

krew płynąca w żyłach ich członków zga­
dza się z sobą i w wypadkach krzyżowa­
nia nie powstają żadne zakłócenia fizycz­
ne. Osoby o krwi gatunkowo pokrewnej

Kole| przed stu laty

Isćo la t temu powstały na kontynencie pierwsze koleie. W tych dniach obchodzi setną rocznicą
istnienia kolej z Norymbergii do FHrtb, której otwarcie widzimy na ilustracji.

Lecz by po plecach nam się nikt nie wspinał,
ja inny miałbym dla tej hecy iinał:
kryminał*, (K)

Benesz czy Kramarz?
Kto zostanie prezydentem Czechosłowacji

Zjednoczenie Narodowe w Pradze

postanowiło wystawić kandydaturę dr.
Kramarza na prezydenta Czechosłowa­
cji. Kandydatura ta uważana jest tylko
za gest manifestacyjny, albowiem kan­

dydatura Benesza ma za sobą poparcie
większości parlamentarnej. Zdaniem

kół dobrze poinformowanych, wyjaśnie­
nie sytuacji i określenie następcy prez.

Masaryka nastąpi w ciągu 12do 14 dni.

krwi niemieckiej, będa, zatem traktowane

pod każdym względem narówni z Niemca­
mi czystej krwi. Obywatelstwo Rzeszy bę­
dą mogli uzyskać zarówno Niemcy rasowi,
jak i członkowie mniejszości, zamieszkali

na terenie, jak np. Polacy lub Duńczycy.
Nie istnieje zamiar ograniczania obywa­
telstwa Rzeszy tylko do członków partji
narodowo-socjalistycznej.

Min. Frick sprecyzował następnie po­
jęcie Żyda oraz ,,mieszańca żydowskiego".
W myśl ustawy norymberskiej za Żyda u-

ważany jest ten, kto ma wśród swych
p rz o d k ó w trzech pełnokrwistych Żydów,
za mieszańca zaś ten, kto posiada jednego
lub dwóch dziadków Żydów. Zasadniczo

mieszańcy korzystają z odrębnych postano­
wień, a zatem mogą uzyskać obywatelstwo
Rzeszy, lecz nie zostaną dopuszczeni do

sprawowania urzędów, ani też do całego
szeregu innych zajęć. W dziedzinie gospo­
darczej natomiast będą oni kompletnie
zrównani z Niemcami.

W zakończeniu artykułu min. Frick

podkreśla konieczność podjęcia zarządzeń,
m ających przyspieszyć ostateczną likwi­
dację tej ,,rasy pośredniej", jaką stanowią
mieszańcy. Tutaj min. Frick wskazuje, że

ustawa norymberska dąży właśnie do tego
przez wydanie zakazu zawierania mał­
żeństw między mieszańcami przy jednocze-
snem dopuszczeniu możliwości małżeństwa

między mieszańcami i Niemcem pełno-
krwistym .

Niemki musze mieć dzieci!
Znamienne orteczenle rozwodowe

Sąd krajowy w mieście Koszalin na Po-

meranji uznał małżeństwo pewnego chło­
pa za rozwiedzione z winy żony, ponieważ
nie chciała ona mieć dzieci. W motywach
do orzeczenia sąd podkreślił, że owa kobie­
ta dopuściła się najcięższego wykroczenia
przeciw uznanym dziś zasadom, na któ­
rych oparte jest małżeństwo, gdyż właśnie

chłopi, jako źródło odrodzenia narodu, ma­
ją obowiązek nie dopuścić do wysychania
dopływu swej krwi i w tem zadaniu kobie­
ta musi ze swej strony przyczynić się (ło
spełnienia obowiązku.
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Tajem nica LUilli fTlrokoiu
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL

Nadinspektor policji Liddell widzi z

okna, jak w willi nad morzem człowiek z

bródką dusi starca. Spieszy z Duncanem
do owej willi. Dowiaduje się, że siostrzeniec

Trethewayów ma bródkę oraz że starzec i

kuzyn, wyjechali. Auto Trethewaya znajdu­
ją w morzu a na skale futro. Kitty twier­
dzi, że futro nie jest ojca, ale w kieszeni
znaleziono jego portfel. Gdy przybył, by
prowadzić śledztwo inspektor Scotland Yar­
du Gilmartin, zachodzi cały szereg tajem ni­
czych wypadków: policjant Treleaven,
zostaje oszołomiony przez dwóch męż­
czyzn; w wydobyłem aucie znajdują szy­
frowane kartki, znika pewna dziew'czyna
często widywana z Trethewayem; Duncan

zostaje uprowadzony itd. Gilmartin wraca

do Londynu, gdzie w szpitalu znajduje
słę ranny Duncan. W Scottland Yardzie do­
staje depeszę o odnalezieniu rannego Ayl-
ward'a. Gilmartin zajęty sprawą handlarzy
narkotyków, ustala łączność tych spraw.
Do Londynu przybyła Kitty, która zamiesz­
kała u pp. Gilmartin. Gilmartin orzvoomi-

na, że zwolniony przez starego Trethewaya
szofer Belg miał taką samą bródkę, jak po­
szukiwany ,,dusiciel" starca. Teraz ją zgo­
lił. Zaginiona dziewczyna wróciła do Pad­
stow z nowopoślubionym mężem Grantem.
Podczas badania ich przez Gilmartina przy­
noszą wyłowione z morza zwłoki Trethe­
waya z ranami na twarzy i związanymi re­
kami i nogami. W skutek zniekształcenia

twarzy wynika trudność ustalenia tożsamo­
ści zwłok, którą ma stwierdzić rozprawa są­
dowa. Mąż odnalezionej Minnie Grant zdra­
dza Gilmartinowi tajemnicę szyfru którym
posługiwali się jego żona i stary Tretheway,
a później opowiada mu wszystko, co wie od
Minnie. Na skutek tego opowiadania Gil­
martin radzi mu czuwać nad żoną, aby nie

mogła z nikim się skomunikować. Plan
działania m a już gotowy.
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— Doskonale! Więc niech pan jedzie!

Jest jeszcze tak wcześnie, że napewno

zdąży pan na pociąg.
Zwolniwszy kroku, Gilmartin spo­

glądał z uśmiechem pełnym litości za

drobną oddalającą się postacią.
Gdy dotarł do wybrzeża, dostrzegł w

oddali komendanta Douglasa i Seth'a

Peplera, kierujących się w stronę pro­
mu, nie chciał jednak, aby zwrócili nań

uwagę.
— Później się znimi zobaczę — mru­

knął.
Przez resztę dnia mieszkańcy Pad­

stow, a przynajm niej ci wszyscy, którzy
go znali, dziwili się niezmiernie, wi­
dząc londyńskiego detektywa błąkają­
cego się bez celu po mieście i gawędzą­
cego z rybakami i gapiami na wybrze­
żu. Nie widzieli go wszakże tego wie­
czora o dziesiątej, gdy, korzystając z

nieprzeniknionych ciemności, szedł

spiesznie wąską ścieżką w kierunku

strażnicy nadbrzeżnej, u ujścia rzeki

Camel. On sam zresztą nie widział nic

prawie o dwa kroki przed sobą, za dnia

jednak tak dokładnie zbadał tę drogę,
że szedł teraz swobodnie, orjentując się
doskonale. Dotarł już prawie do celu

swej wędrówki, gdy usłyszał nagle
przed sobą przyciszony szept.

— Czy to pan?
— Tak — szepnął w odpowiedzi. —

Wszyscy już są?
— Jeszcze nie — odezwał się głos —

komendant jeszcze nie przyszedł. Zja­
wiamy się pokolei.

— Świetnie! A gdzie jest łódź?
— Zechce pan pójść tędy!
Gilmartin poczuł czyjąś dłoń na ra­

mieniu, a dopiero po chwili dojrzał
przed sobą sylwetkę Billa Maundersa.

Strażnik przeprowadził go skalistem

wybrzeżem, a po kilku minutach detek­
tyw znalazł się już w wygodnej moto­
rowej łodzi. Nie zdążył jeszcze rozej­
rzeć się dokładnie wśród obecnych, gdy
usłyszał przyciszony szept z brzegu.

— Wszyscy na miejscu?
— Na pokładzie! — odpowiedział

Mauders.

Rozległ się grzechot osuwających się
z wybrzeża kamyków i komendant Dou­
glas, obecnie w mundurze, wskoczył do

łodzi, zajmując miejsce przy boku Gil­
martina.

— Gotowe? — zapytał teraz głośniej.
— Ruszamy!

Motor zawarczał i łódź poczęła pły­
nąć na otwarte morze, walcząc zwycię­
sko i wysoką lalą przypływu.
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-— Jest nadzieja, że będzie chmurno,
dopóki nie skończymy — szepnął ko­
mendant do ucha Gilmartinowi. — Za

jakąś godzinę pokaże się pogodny księ­
życ.

— Miejmy nadzieję! — mruknął Gil­
martin, oglądając się na przeciwległy
koniec łodzi. Rozpoznał postać sierżan­
ta z Padstow, a tuż przy nim konstabla

z St. Minfred. Naprzeciw dostrzegł męż­
czyznę w czapce oficera straży celnej;
przy sterze stał Bill Maunders, a przy
motorze siedział drugi strażnik.

— Zwycięstwo pewne! — szepnął
znowu komendant. — Moi ludzie donie­
śli mi, że w pobliżu wybrzeża o zacho­
dzie słońca zjawił się jakiś podejrzany
statek.

— Hm! — mruknął Gilmartin. — Ale,
ale, sygnał z wozu ciężarowego będzie
poprostu O.K.

— Jakto... Ach, rozumiem. Morse!
- Tak.

Dopłynąwszy do przeciwnej strony
ujścia, zbliżyli się do brzegu i wkrótce

z kilku rozproszonych światełek, które

ukazały się po prawej stronie, zorjen-
towali się, że właśnie tam leży Polreath

ze swemi willami i domkami, rozsypa-
nemi nad brzegiem zatoki. Po chwili

jednak minęli te światełka i znaleźli się
pod osłoną Pentire Head. Strażnik nad

brzeżny zgasił motor i usłyszeli plusk
fal rozbijających się o skały oraz przy­
ciszony szum wody, przenikającej do

maleńkich szczelin skalnych. Komen

dant Douglas gwizdnął cicho, na co o-

trzymał natychmiastową odpowiedź z

brzegu.
— Tutaj właśnie mam wysiąść —

rzekł do detektywa - ciężarówka jest
za Pentire Farm.

- Wspaniale! - rzekł Gilmartin -

spotkamy się w Porcie Kellan.

Tymczasem motor zaczął znowu zci-

cba warczeć i łódź skierowała się w

stronę niskiej, pochyłej skały. Rozległ
się cichy trzask i komendant wysko­
czył na widok stojącej na brzegu ciem­
nej ludzkiej postaci.

— Dowidzenia! — szepnął w stronę
łodzi. - A pamiętajcie, chłopcy! Za­
chowywać się cicho i nie palić!

- Tak jest! - odparł Maunders, uj­
mując za ster.

Po półgodzinie byli już osłonięci cie­
niem skalistej wysepki, której powierz­
chnia nie przekraczała trzechset jardów
i której mieszkańcami były jedynie pta­
ki. Gdy dobili do brzegu, ptactwo zbu

dzone warkotem motoru, zaczęło kwi­
lić niespokojnie.

- Niech to djabli wezmą! - zaklął
1pod nosem Maunders. - Zupełnie o

nich zapomniałem!
Wkrótce jednak ptaki ucichły i przy­

siadły na nadbrzeżnych gałęziach. Lu­
dzie również siedzieli w milczeniu, ob­
serwując jednocześnie morze i brzeg
Z miejsca, w którem się znajdowali,
mieli rozległy widok na Kellan Point,
wdzierający się ostrym występem
morze, z drugiej znów strony widzieli

zatokę, którą przemytnicy tak zręcznie
nazwali Portem Kellan. Po półgodzin-
nem oczekiwaniu strażnik nadbrzeżny,
posiadający wyjątkowo bystry wzrok,

szepnął:
- Właśnie płynie!
Spojrzenia wszystkich skierowały

się na pełne morze, gdzie w oddali uka­
zał się jakiś ciemny punkt, który powo­
li się zwiększał. Omijając nadbrzeżne

skały, dwumasztowiec z rozwiniętemi
żaglami znalazł się w pewnej chwili w

odległości stu jardów od obserwującej
go rybackiej łodzi.

- Przerobiony jacht! — wyszeptał
Maunders do detektywa. — Szybko za-

Aatariaia się z takiemi rzeczami.

Statek kierował się w stronę zatoki

już po kilku minutach Gilmartin u-

słyszał przyciszony zgrzyt i plusk, któ­
ry świadczył, że rzucono kotwicę. Zno­
wu cisza zaległa zarówno na statku, jak
i na łodzi rybackiej. Minęło dziesięć mi­
nut, poczem rozległ się tajemniczy
szmer, dobiegający z pagórka, tuż po­
nad zatoką. Pojawiły się dwa przyćmio­
ne światełka.

— To ciężarówka! — zawołał poli­
cjant.

— Cicho! — rozkazał Maunders.

Z przerobionego jachtu nie docho­
dził najmniejszy szmer, lecz detektyw,
patrzący w zamyśleniu w wodę, do­
strzegł w pewnej chwili przerywany
błysk elektrycznej latarki. Samochód

zjechał po zboczu skałnem, prowadzą-
cem n a wybrzeże, poczem przystanął.
Ukazało się nowe światełko, później
trzy dłuższe błyski, a następnie jeden
błysk długi, krótki i znów długi.

— O. K. — wytłumaczył Gilmartin.

Nastąpił plusk głośny od strony ja­
chtu, przyciszony gwar zmieszanych
głosów i znowu rytmiczne uderzenia
wioseł! Opuszczono m ałą łódź, która

zakołysała się na falach i popłynęła do

brzegu.
— Najwyższy czas! — szepnął detek­

tyw, gdy łódź już docierała do lądu. —

Teraz odpowiednia chwila! Ruszamy!
Motor zawarczał i łódź rybacka

wpłynęła do zatoki, kierując się w stro­
nę przemytników, którzy zwróceni by­
li sterem w kierunku brzegu, bo fala

przypływu była coraz wyższa. W pew­
nej chwili Maunders opuścił kotwicę.
Gilmartin odetchnął z ulgą, bo księżyc
był ukryty wciąż jeszcze za chmurami,
to też wśród ciemności tamci z pokła­
du jachtu nie mogli widzieć manewrów
łodzi rybackiej, choć prawdopodobnie
bacznie patrzyli w stronę brzegu.

— Hej, Treleaven! — szepnął Maun­
ders. — Chodźcie ze mną, ale spokoj­
nie!

Konstabl Treleaven w stał i podszedł
do strażnika.

— Jim! - zwrócił się ten ostatni do

swego kolegi - ty czuwaj n ad tem.

Drugi strażnik chwycił za łańcuch

kotwicy, Maunders zaś natychmiast
wskoczył na górny pokład statku prze­
mytników, a za nim cicho ruszył poli­
cjant.

W tej samej chwili zdławiony okrzyk
dobiegł od strony brzegu, poczem n a­
stąpił odgłos przyśpieszonych kroków.

— Do djabła! - rozległo się prze­
kleństwo z pokładu statku. — Policja!
Baczność!

— Podnieść kotwicę! Naprzód! —

usłyszeli obserwatorzy energiczny roz­
kazujący głos. — Tylko zwijać się szyb­
ko!

Gilmartin spojrzał w stronę wybrze­
ża. Dwie łodzie motorowe z głośnym
warkotem płynęły szybko w stronę stat­
ku. Rozległy się odgłosy zawziętego sza­
motania, co zwróciło uwagę detektywa,
a gdy spojrzał, dostrzegł trzy ludzkie

sylwetki zmagające się w zawziętej
walce

— Nie! Nie da rady! — usłyszał char-

kotliwy szept Maundersa, poczem zale­
gła znowu głęboka cisza. Orjentował
się, że przeciwnik miał już zakneblowa­
ne usta i nogi związane sznurami, któ­
re strażnik zawsze nosił w kieszeni. Rę­
ce jego najprawdopodobniej krępowały
już kajdanki, które mu nałożył poli­
cjant.

— Do jasnej cholery! — zaklął ktoś
n a pokładzie. — Kotwica! Podnieść kot­
wicę, do djabła! Siedzą nam już n a

karku!
Istotnie! Bach! Bach! rocległo się

prawie jednocześnie, a potem rozdarł

ciśźę gwizdek komendanta!
— Naprzód! — zawołał Gilmartin,

przyskakując do łańcucha kotwicy. In­
ni poszli za jego przykładem. Na pokła­
dzie ujrzeli paki i skrzynki, krępujące
im swobodę ruchów, detektyw zaś na­
tknął się na jakieś ciała ludzkie zma­
gające się z sobą. Ze wszystkich stron

zapłonęły latarki elektryczne. W świe­
tle własnej latarki Gilmartin ujrzał
nadinspektora Liddella i komendanta

Douglasa.
Cudownie! — zawołał z radością

ten ostatni. — Wszystko według planu!-
Pięknie przyłapaliśmy tych ptaszków!

- Boże święty! - usłyszeli tuż za

sobą od strony górnego pokładu. — Je­
dwab! Całe paki jedwabiu!

Był to sumienny oficer straży celnej, ,

który, nie tracąc czasu, badał towar

przygotowany na pokładzie do wyłado­
wania.

Łódź rybacka wptynąia do zatoki.

— Tak przypuszczałem! —1 rzekł

Gilmartin - ale tu jest jeszcze coś wię­
cej oprócz jedwabiu. Zejdźmy teraz

nadół do ich kabiny, czy salonu, a mo­
że ci łotrzy nazywają to schowankiem!

Przypuszczam, że więźniowie są tam

również.
— Wypchnęli ich przez burtę do ło­

dzi — dobiegł głos inspektora Strakera

z gromadki zebranych na pokładzie- —

Będą wkrótce na ciężarówce w drodze

do Wadebridge.
— Doskonale! — pochwalił Gilmar­

tin, idąc za komendantem Douglasem.
U drzwi słabo oświetlonego i cuch­

nącego schowanka natknęli się na bar­
czystego komendanta straży nadbrzeż­
nej.

— Do djabła? — usłyszeli przekleń­
stwo Douglasa. — Co to jest właściwie?

Gilmartin zajrzał komendantowi

przez ramię. Przy stole ze związanemi
rękami siedział rozczochrany mężczy­
zna w leniwej pozie, z ciemną szpicza­
stą również potarganą bródką. Gilmar­
tin wpadł do kajuty.

— Topan Newbold zBond Street —

zawołał.

Mężczyzna skinął głową.
— Tu jest jeszcze drugi! — rzekł ko-^

mendant.

Było tak istotnie! Na pryczy leżał

starszy jegomość o siwych włosach, U'­
brany w granatową bluzę marynarską
i szerokie spodnie. Ręce i nogi miał ró­
wnież skrępowane sznurami. Gilmar­
tin wyjął scyzoryk, przeciął nim wię­
zy, krępujące nieznajomeińu swobodę
ruchów, potem zaś podszedł do mężczy­
zny, siedzącego przy stole i przeciął mu

sznury na rękach.
— Nogi mam również skrępowane —

szepnął Newbold. — Przywiązali mnie

do stołu.
— Proszę! Niech pan sam przetnie

sznury — rzekł Gilmartin, rzucając na

stół scyzoryk. - Na Boga, czyżby mnie

wzrok mylił...
— To jest pan Tretheway! — zawo­

łał Straker, ukazując się w tej chwili

na progu. — Więc jednak go nie zabili.

— Nie — odparł starzec w marynar­
skiej bluzie głosem ochrypłym i złama-

nym. — Nie zabili mnie, ale byłem jui
bliski śmierci, a wszystko to zawdzię^
czam tej bandzie!
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Epilog krwawych endeckich awantur wyborczych
w okręgu bydgoskim

rozegra się wkrótce przed sądem
Na ław ie oskarżonych zasiądzie 54 ,,narodowców" - Przysięgali na krzyż i karabin, że czynnie

zwalczać bedą wybory. . .

SPECIAL
5-lAMPOWY Z ĄfepfiOSTOWMlCZA

Wdniach najbliższych, bo już w nad­
chodzący poniedziałek, dn. 9 bm. rozpo­
cznie się przed wydziałem karnym Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy wielki proces

polityczny, będący epilogiem niesłycha­
nych, krwawych zajść, spowodowanych
w dniu wyborów do Sejmu przez człon­
ków Stronnictwa Narodowego i Zwią­
zku Młodych Narodowców w okręgu byd
goskim (nr. 100). Będzie to największy
proces, jaki toczył się na wokandzie Są­
du Okręgowego w Bydgoszczy. N a ławie

oskarżonych zasiądzie 54 oskarżonych,
przeważnie członków obydwóch wspom­
nianych organizacyj, którzy spowodowa­
li głośne w całym kraju i zagranicą zaj­
ścia wyborcze w powiecie wyrzyskim.
Większość oskarżonych odpowiadać bę­
dzie za udział w tajnych zebraniach te-

rorystów, na których składano przysię­
gę czynnego zwalczania wyborów —

przysięgając na krzyż i... karabin!

Rozprawa k a m a 54 ,,narodowców**

odsłoni również przygotowania do czyn­
nych wystąpień przeciwko władzy pań­
stwowej, oraz przebieg 'krwawych awan­
tur wyborczych w powiecie wyrzyskim,
gdzie doszło do ostrych starć z policją.
Jak wszyscy zapewnie pamiętają, bojów­
ki ,,narodowców" zdemolowały lokal wy­
borczy w Wiktorówku, zniszczyły prze­
wody telefoniczne, zniszczyły akta wy­
borcze i pobiły urzędujących członków

komisyj wyborczych, a następnie stoczy­
ły krwawe starcie z policją, w czasie

którego śmierć poniosły dwie osoby. Po­
dobne zajścia spowodowali oskarżeni w

Ferdynandowie, Drzwieźnie i Łucbowie.

Zaprzysiężone na ,,krzyż i karabin"

bojówki demolowały lokale, napadały na

policję i obywatelskie straże wyborcze,
niszczyły akta wyborcze i urny, bezcześ­
ciły portrety zwierzchników państwo­
wych, znajdujące się w lokalach...

Rozprawa, której przewodzić będzie
wiceprezes Sądu Okręgowego w Bydgo­

szczy, sędzia W ojtynowski — trwać bę­
dzie cztery dni. Same przesłuchania os­
karżonych trwać będą przypuszczalnie
dwa dni. Ponadto w rozprawie zeznawać

będzie około 40 świadków. Oskarżenie
wnosić będzie wiceprokurator S. O. Ga-
luba. Jako obrońcy wymieniani są ad­
wokaci: Wirski, Krysiak i Celicbowski z

Bydgoszczy, oraz mec. Nowodworski z

Warszawy.
Wstęp publiczności na salę rozpraw,

ze względu na charakter procesu, będzie
bardzo ograniczony. Przewiduje się je­
dynie około 50 biletów wstępu. Sprawo­
zdawcy prasowi będą mieli prawo wstę­
pu jedynie na podstawie imiennych kart

wstępu.
Proces ten oczekiwany jest w Bydgo­

szczy z niezwykłem zainteresowaniem.
W dniach, w których toczyć się będzie
rozprawa, w korytarzach sądowych skon

sygnowane zostaną oddziały policyjne.

Policja zlikwidowała niebezpieczna szajkę
okradającą sklepy gdyńskie

Od pewnego czasu n a terenie Gdyni po­
wtarzały się wypadki zuchwałych kradzie­
ży sklepowych. Najśmielszą z pośród nich

była kradzież z włamaniem do dużego
sklepu Pawlika I Schindlera w niedokoń­
czonym jeszcze domu przy ul. Abrahama

n'r. 17. Złodzieje w kradli się przez klatkę
schodową, gdyż niedokończone drzwi wej­
ściowe na schody nie były dla nich żadną
przeszkodą.

Następnie za omocą narzędzi stolarskich

wybili oni zamek w drzwiach prowadzą­
cych z klatki schodowej do sklepu, skąd
najspokojniej wynieśli kilka ciężkich wa­
liz naładowanych różnym towarem.

Były tam i ubrania i kurtki skórzane,

no^ya i Gustaw Gellert z Kalisza.

Złodzieje dokonali kradzieży wczesnym
wieczorem i przyznać trzeba, że zrobili to

bardzo fachowo. Wróbel udawał pijanego,
ozorując kłótnię z Kleszczykiem przy
wejściu do sieni, a Gellert korzystając z

hałasu, włamał się tymczasem do sklepu.
Gdy drzwi były wyłamane, złodzieje do­
stali się do wnętrza sklepu i wynieśli
znajdujące się tam towary.

Ponieważ paserowi odebrano tylko część

skradzionych przedmiotów, a policja p osia­
da listę osób, które zakupiły inne skradzio­
ne rzeczy, przeto należy się spodziewać, że

wszystkie zostaną oddane do Wydziału
Śledczego.

Po upływie kilku dni policja będzie u-

ważać posiadanie tych rzeczy za nielegalne
i będzie musiała wszcząć dochodzenia k a r­
ne przeciwko tym wszystkim, którzy ich
nie zwrócą, jako podejrzanym o współ­
udział w przestępstwie.

Udar mózgu przyczyną
nagiego zgonu ucznia
Co wykazała sekcja zwłok Titarenki?

Oellert, Kleszczyk (siedzi) i Wróbel (z bródką)
złodzieje sklepowi w kryminale

bielizna damska, pończochy i różne ma­
terjały — jednem słowem ogołocili sklep
dokumentnie, narażając właściciela na

stratę około 3000 zł.

Policja wszczęła energiczne dochodze­
nia i przeszukała wszystkie meliny zło­
dziejskie, jednakże nigdzie nie natrafiono
na ślady złodziei, których rysopis i ubiór
znane b yły wywiadowcom.

Onegdaj złodziejom powinęła się noga,
wpadli bowiem w ręce policji, skutkiem

własnej nieostrożności. Obawiając 6 ię, aby
policja nie poznała ich po zwykłym ubio­
rze, czemprędzej spieniężyli swe stare pła­
szcze i ubrania i powkładali na siebie ele­
ganckie garnitury i kurtki skórzane, a na­
wet nową bieliznę, która, jak się później
okazało, była bielizną damską.

Owe kurtki zwróciły uwagę policji, a

reszta ubioru tajemniczych ludzi jeszcze
bardziej pogłębiła zdanie, źe są to zło­
dzieje.

,,Po nitce do kłębka" i natrafiono na

znanego p asera gdyńskiego, niej. Juljusza
Karcza z ul. Komandorskiej, u którego
podczas rewizji znaleziono m asę skradzio­
nych rzeczy, które kupił on za bezcen od.
złodziei.

W ślad za nim powędrowało do aresztu

dalszych trzech opryszków, a m. in. h erszt

scajki, Jan Wróbel, Adolf Kleszczyk z Tar-

We wczorajszym numerze naszego pi­
sm a obszernie oświetliliśmy sprawę zagad­
kowego zgonu ucznia V klasy szkoły po­
wszechnej w Bydgoszczy, 12-letniego Bro­
nisława Titarenki, który zmarł nagle w

tajemniczych okolicznościach, w niedzielę
rano pomiędzy godz. 6 a 7.

W związku z tym wypadkiem — jak pi­
saliśmy — szerzy się w Bydgoszczy wersja,
jakoby winę śmierci chłopca ponosił wy­
chowawca ucznia, który rzekomo w czwar­
tek uderzył Bronisława Titarenkę kijem w

głowę. Pragnąc położyć kres nieprawdo­
podobnej tej plotce, zaapelowaliśmy do
władz szkolnych, aby dla dobra ogółu wer­
sję tę wyjaśniły ze swej strony.

Jakkolwiek do tej pory red akcja nasza

nie otrzymała jeszcze wyjaśnienia, n a pod­
stawie uzyskanych w dniu wczorajszym
u kompetentnych władz śledczych infor­
macyj, możemy stwierdzić, iż uczeń szkol­
ny zm arł wskutek udaru mózgu. W dniu | jakie po wypadku tym powstają.

wczorajszym odbyła się sekcja zwłok, która

przyczynę tę ponad wszelką wątpliwość
ustaliła, uzupełniając zarazem okólnikowe
określenie przyczyny zgonu, wydane na

podstawie oględzin zwłok przez p. dr. Czar

neckiego.
Tak więc plotka, jak a zrodziła się w

związku z zagadkową śmiercią chłopca;
pozbawiona jest istotny ch podstaw, jeśli
chodzi o bezpośrednią przyczynę zgonu
Bronisława Titarenki. Władze policyjne
uznając, iż w śmierci chłopca nie zachodzi

wina osoby trzeciej, udzieliły zezwolenia
na pochowanie zwłok i przekazały akta

sprawy do prokuratury celem umorzenia
dochodzeń.

Wskazanem byłoby, aby zarzut przeciw­
ko szkole, postawiony przez rodzinę, został

definitywnie wyjaśniony przez władze

szkolne, co dopiero położyłoby kres szkod­
liwej wersji, jak również nowym plotkom,

CLparatioysohię/frlasy,
orus/gCą/ oe-nie i

TEIEFUNKEH
MISTRZ TONU PRECYZJI I FORMV

ZANIM KUPISZ HAST ODBIORU IK
WYPRĆBUJ INNE

Wyrazy hóldu i wdzięczności Rodzi­
ny Rezerwistów oow. tucholskiego

Pow iatowy zjazd Rodziny Rezerwistów w

Tucholi uchwalił wysłać do Pana Wojewo­
dy Kirtiklisa następujące pismo:

Plenarne zebranie Rady Powiatowej Ro­
dziny Rezerwistów, Zarządów i Delegatów
27 kół Rodziny Rezerwistów powiatu tu­
cholskiego zebranych w dniu dzisiejszym,
składają Ci Panie Wojewodo, wyrazy czci
i hołdu oraz uczucia wdzięczności za wyda­
tną i życzliwą pomoc udzielaną tucholskiej
Rodzinie Rezerwistów.

Wszystkie sprawozdania z terenu stwier­
dzają, iż ogródki działkowe pomnożyły w

sposób wydatny m aterjaln e zasoby bezrobo­
tnych rezerwistów.

Zapewniamy Cię Panie Wojewodo, że

nadał pracować będziemy, ile sił dla. pożyt­
ku i dobra żołnierza - rezerwisty, by mógł
zawsze godnie spełniać swą chlubną służbę
dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

(—) Tekla Hryniewska,
Przewodnicząca Rady Powiatowej Rodziny

Rezerwistów.

Nowi cztohkowle Rady Związkowej
Związku Tow. Charytatywnych

J. E. ks. biskup chełmiński dr. Stanisław
Okoniewski mianował członkami Rady
Związkowej diecezjalnych Towarzystw Cha­
rytatywnych J. E. ks. biskupa Dominika, p-
szambelana Prądzyńskiego ze Skarpy w po­
wiecie sępolińskim, p. prezydentowa Bobo­
wą z Torunia, p. wicestarostę krajowego dr.
Gąsowskiego z Torunia i p. dyr. Andruta z

Grudziądza.

hDAN(ING MEUDYSr
Gdynia, tel. 30-30, 30-32.

zapewnia swoim byw alcom najprzyjemniej*
sze spędzenie wieczoru przy znakomitej or*

kiestrze i atrakcyjnym programie.
Wytworny lokal! Doborowe towarzystwo!

Początek o godz. 21,30. 10694
W czwartki, soboty, niedziele i święta od gods. 6-tej

Five o'clooki z pełnym programem. __________

Lekkomyślny zabieg
przypłaciła życiem

P. dr. Suffczyński z Bydgoszczy doniósł

w dniu wczorajszym policji, iż do lecznicy
powiatowej przybyła dnia 2 bm. zamiesz­
kała przy ul. Leszczyńskiego 13 Helena Pią­
tek, która wkrótce zmarła wskatek kompli-
kacyj, spowodowanych lekkomyślnym za­
biegiem spędzenia płodu. Nieświadoma nie­
bezpieczeństwa kobieta sam a przeprowa­
dziła ryzykowny zabieg, który spowodował
w konsekwencji nagły jej zgon.

Wielki atak bombowy na Zafaczkowo
Mobilizacja pogotowia kolei. - Pięciom inutowa naprawa zbombardowanej zwrotnicy -

Uzdrowienie rannydi i wskrzeszenie zabitych - Nadzwyczajna sprawność pogotowia
W ubiegłą sobotę największa staoja roz­

rządowa - Zajączkowo — została poruszo­
na donośnym alarmem.

Wszystkie syreny parowozowe, oznajmi­
ły alarm gazowy.

Na miejsce przybyły straże pogotowia
kolejowego i ratunkow e, pożarnicze, san itar­
ne i odkażające.

Rozpoczął się atak gazowy i samolotowy
o godz. 14-tej.

Pierwsza bomba krusząca padła na za­
budowania Zajączkowo i zapaliła je.

Przybyła na miejsce straż pożarna przy­
stąpiła natychmiast do działania. Wszystko
3zło jak z płatka, przyczem straż kolejowa
wykazała bezwzględnie b. dobre wyszkole­
nie. Jedyną usterką tylko było to, iż okazało

się w ostatniej chwili, że jedna z d rabin jest
za krótka.

Następny atak nastąpił o godz. 19-tej,
przyczem samoloty ,,nieprzyjacielskie" zrzu­
ciły większą ilość bomb. Kilka bomb trafiło
w zwrotnicę i zniszczyły ją doszczętnie.

Do naprawy ich przystąpiło pogotowie
techniczne, które wprost w rekordowym cza­
sie, mimo, że było w pełnym rynsztunku i
w maskach gazowych, naprawiło w przecią­
gu 5-ciu minut zwrotnicę.

W tym czasie pogotowie pożarowe ug asi­
ło pożar w przestawni. W trakcie tego jedna
z bomb trafiła w grupę pracującą i ,,zabiła"
(na szczęście nie n a śmierć...) 2-ch koleja­
rzy i 5-ciu raniła.

Pogotowie sanitarno - ratownicze n atych­
miast zaopiekowało się nimi i w paru go­

dzinach uzdrowiło rannych, a zabitych
,nwskrzesiło.

Powyższy napad lotniczy był zwykłą
próbą sprawności naszych kolejarzy zarzą­
dzoną przez DOK. VIII. a przeprowadzoną
przez kom endanta garnizonu w obecności:
z ram ienia PKP. kier. dzialn Biura Wojsko­
wego Bonislawskiego, kier. obwodu inż,
Drożdża, kier. O. P . K. inż. Kniata i zawia­
dowcy stacji Zajączkowo Tczewskie Folero-

na.

Podczas powyższej ,,wojny" rozjemcami
byli pp. nacz . Warsztatów Oddziałowych
Borkowski, nacz. stacji Tczew Nowak, p. Ło­
ziński, z ram ienia sanitarno - ratunkowego
dr. Miedziszewski 1 dr. CymbrowskL

Jak zdołaliśmy stwierdzić, próba spraw­
ności Kolejowego Pogotowia wypadła n ad­
zwyczajnie sprawnie.
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Gdyńskie sfery portowe zabiegają
o komercjalizacją portu

Specjalne delegacje złożyły m em oriały Ministrowi Przem. i Handlu i Min. Komunikacji
W ubiegły czwartek Minister Prze­

myślu i Handlu Dr. Roman Górecki

przyjął delegację Rady Interesantów
Portu z Gdyni, która wręczyła Panu Mi­
nistrowi memorjał, dotyczący najżywot­
niejszych zagadnień portu gdyńskiego i

zawierający szereg palących potrzeb i

postulatów.

W memorjale poruszone są sprawy

inwestycyj portowych, a w ięc — budo­
wnictwo wodne, sprawy magazynów,
placów składowych, dźwigów i urządzeń
przeładunkowych, dróg i bruków, dalej
inwestycyj kolejowych, — sprawy to­
rów, ich oświetlenia, sprawy wag kole­
jowych, budynków kolejowych, koleji
dojazdowych i t. p. W dalszym ciągu
zwraca memorjał uwagę na inwestycje
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne, a

więc rozbudowę gmachu Urzędu Pocz­
towego w Gdyni, zwiększenie ilości po­
łączeń telefonicznych, budowę kabli itd.

Pozatem memorjał omawia szereg

spraw zasadniczych jak sprawę prze­
niesienia dyrekcji kolejowej do Gdyni,
sprawy taryfowe, zagadnienia organi­
zacji służby celnej, prawodawstwa cel­
nego, praktyki celnej, spraw socjalnych,
pośrednictwa pracy, komisji kwalifika­
cyjnej, regulaminu pracy dla robotni­
ków portowych, zagadnienia podatkowe,
organizację władz skarbowych, ustawo­
dawstwa podatkowego, praktyki władz

skarbowych i interpretowania ustaw.

Myślą przewodnią postulatów sfer

gospodarczych Gdyni jest jednak spra­
wa uhandlowienia portu.

Sprawa ta rozpatrywana już była
przed trzema laty, ale później utknęła
na martwym punkcie.

Obecnie sfery gospodarcze powróciły
do ostatniego warjantu zgłoszonych
wówczas projektów z zmianami, wnie-

sionemi ongiś przez Związek Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, który Minister­
stwo Przemysłu i Handlu odesłało do

rozpatrzenia Tymczasowej Radzie Por­
tu.

Do projektu dodano kilka uzupeł­
nień, podyktowanych nabytemi w ostat­
nim czasie doświadczeniami. Sfery por­
towe zajmują stanowisko, że obecny
stan administracji portu gdyńskiego
stoi na przeszkodzie jego rozwojowi i

organizacji jego pracy, gdyż wszystkie
niemal sprawy rozstrzygane są przez

Warszawę.
W chwili obecnej wytworzyła się sy­

tuacja paradoksalna, gdyż Dyrektor U-

rzędu Morskiego jest zaopatr'zony w

mniejszy zasób kompetencyj, niż dyrek­
tor Urzędu Skarbowego i Urzędu Celne­
go. Projekt sfer gospodarczych, tyczący
się komercjalizacji portu w głównych
zarysach polega na tem, że projektoda­
wcy stoją na stanowisku, iż właścicie­
lem jego musi być Państwo, jednakże w

innej, niż dotychczasowa, formie. Port

stanowić musi według projektu jednost­
kę prawną p. t. ,,Port w Gdyni" na cze­
le, którego stanąłby Dyrektor, reprezen­
tujący organ wykonawczy Państwa, czy­
li Rząd.

Ciałem opinjodawczem przy Dyrek­
torze byłaby Rada Portu, a dla ściślej­

szej i bardziej zestrzelonej współpracy
utworzony by został jako najbliższy or­
gan kilkuosobowy zarząd. Tereny i nie­
ruchomości porłowe stanowić miałyby
własność portu dla zamknięcia go w je­
dną gospodarczą całość.

Memorjał został przedłożony Panu

Ministrowi Przemysłu i Handlu.

W dniu wczorajszym Minister Ko­
munikacji inż. Butkiewicz przyjął dru­
gą reprezentację Rady Interesantów

Portu, która przedstawiła Panu Mini­
strowi palące braki na odcinku kolejo­
wym w Gdyni, które firmy portowe spe­
cjalnie boleśnie odczuwają, a których
usunięcie jest nieodzownym warunkiem

usprawnienia pracy przeładunkowej.

Cstrzeżenie.
Osoby rozpowszechniające fałszywe wies

ści, jak' bym był żydem, pociągnę do odpoa
wiedzialności sądowej. Dane osoby są mi
wiadome.

Benedykt Dyniewski
Kierownik Kawiarni ,,Europa"

10903 Gdynia, 10 Lutego 7.

Sw . Mikołaj
na mierzei helskiej

Wielkiej czci doznaje wśród ryba­
ków Św. Mikołaj. Wprawdzie nie cieszy
się tą radością wśród dzieci, jak w in­
nych dzielnicach Polski, gdzie przynosi
podarki,lecz rybacy uważają go za swe­
go świętego, który czuwa nad obfitością

połowów. Gdzie-niegdzie w osadach ry­
backich spotyka się kapliczki z figurą
świętego. Są też liczne opowiadania na

temat cudów tego świętego, jakie zdzia­
łał, wśród rybaków. Niektóre nawet opo­
wiadania są wierszowane.

Obniżenia stopy dyskontowe!
w bankach prywatnych

domaga się Związek Towarzystw Kupieckich
W poniedziałek, dnia 2grudnia r. b.

odbyło się w sali posiedzeń Centrali

Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu w Grudziądzu posiedzenie Za­
rządu Głównego pod przewodnictwem
prezesa Związku p. posła Tadeusza Mar­
chlewskiego

Po odczytaniu protokółów z ostatnie­
go posiedzenia Zarządu Głównego i z

walnego rocznego zebrania delegatów,
odbytego w Gdyni w dniu 10 listopada
r. b., p. dyrektor Radojewski zdał spra­

wozdanie z wykonanych uchwał, infor­
mując, że blisko sto rezolucyj zebrania

gdyńskiego przesłano do Prezydjum Ra­
dy Ministrów oraz do poszczególnych
Ministerstw.

Pan prezes Marchlewski zdał szcze­
gółowe sprawozdanie ze Zjazdu Delega­
tów Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa
Polskiego i Kongresu Kupieckiego, któ­
re odbyły się w dniach 23 i 24 listopada
r. b. w Krakowie.

Następnie ukonstytuowano prezy-

Dnia 3 grudnia 1935 r. zmarf po krótkiej chorobie

ś. p.

Piotr Niedojadloprofesor państwowego gimnazjum Im. M. Kopernika
w Toruniu

Obrzęd żałobny odbędzie się w piątek, dnia 6 grudnia o godzinie 12.00 ze

szpitala miejskiego.
Msza św. w sobotę, o godz. 9stej rano w kościele św. Jana. 10896

Dyrekcja i Grono Profesorskie.

djum oraz dokonano wyboru komisyj:
budżetowej, opinjodawczej, statutowej i

wnioskowej, uzupełniono skład Komisji
Rewizyjnej przez wybór pp. Marjana
Herczyńskiego i Sylwestra Pardona i

wybrano wizytatorów Towarzystw.
Po scharakteryzowaniu sytuacji go­

spodarczej za. miesiąc listopad r. b ., (któ­
ry w porównaniu zpaździernikiem r. b .

w y k a z uje spadek obrotów przeciętnie
o ca 150/*) — omówiono szereg spraw or­
ganizacyjnych oraz szereg aktualnych
zagadnień, jak: obniżka cen, przydział
pomarańcz, rabaty, podatki, świadec­
twa przemysłowe, opłaty stemplowe, o-

ehrona cen artykułów markowych itd.

Na zakończenie uchwalono wysłać
telegram do Pana Ministra Skarbu, z

prośbą o natychmiastowe zarządzenie
obniżenia stopy dyskontowej w bankach

prywatnych do 7*/. łącznie wszelkich

kosztów.

Eksport koniny do Belgii
W Pomorskiej Fabryce Bekonów w

Kościerzynie rozpoczęto w tych dniach

znów ubój koni.

Mięso końskie wywozi się z Koście­
rzyny do Belgji, gdzie — jak wiadomo
— koninę uważa się za mięso wartościo­
we.

OBRAZKI Z ULICY.

Wpogoni zaznaczkiem pocztowym
Na dworze plusk, chlapanina i słotno.

A jest niedziela. Co tu robić z popołudniem?
Ani sposób wyjść na przechadzkę. Przypo­
m inasz sobie, żeś dawno nie pisał listu do

swego przyjaciela. Trzeba spełnić ten mily
obowiązek, o którym zapomniałeś w powo­
dzi interesów, w okresie pięknej pogody
świętecznej, która zwykle wyw abia cię i ku­
si na przechadzkę. Siadasz zatem do sto­
łu, czy biurka i piszesz. Piszesz długi ser­
deczny list, jak się patrzy. Skończone. Ko­
perta zaadresowana, skrzynkę pocztową
masz pod bokiem; wyskoczysz kilka zale­
dwie kroków do kiosku i już list poszedł w

świat.

Czy poszedł? Aha, właśnie w tem sęk.
Piękne twe projekty z wysłaniem listu roz­
biły się o znaczek, o taki drobny 25-groszo-
wy znaczek pocztowy.

W kiosku powiada dzierżawca, że znacz­
ków nie trzyma, bo z tego nie ma żadnej ko­
rzyści. Poczta ponoć nie daje rabatu, więc
poco mam się fatygować, — powiada, —

dla kogoś, przytem więzić w' znaczkach go­
tówkę, która jest mu potrzebna do obrotu,
boć znaczki nie są artykułem masowej po­
trzeby, przeto długo musi czekać, aż zosta­
ną rozkupione.

— Ależ powinniście chociaż dla wygody
swoich stałych odbiorców trzymać w zapasie
kilka znaczków, — powiadam do kioskarza,
który jest moim :.nadwornym" dostawcą ty­
toniu, gazet itp.

— Toć trzymam dla stałych gości, i panu

bym odstąpił znaczek, ale właśnie przed
chwilą ta pani z przeciwka kupiła ostatni,

— słyszę wyjaśnienie.
— Gdzież wi^p dostanę znaczek?
— A dyć może u tego kioskarza po dru­

giej stronie, on może ma.

Pobiegłem do owego kioskarza po drugiej
stronie.

— Proszę o znaczek pocztowy za 25

groszy.
— Nie mam znaczków.
— Dlaczego pan ich nie trzyma?
— Trzymać to ja trzymam, ale tylko dla

swoich klientów.
— Protekcja, psia kość! - zakląłem. Tak

się certuja z temi znaczkami. A tu deszcz,
mokro na ulicy. Uparłem się jednak i po­
stanowiłem postawić na swojem. Muszę zdo­
być znaczek, choćbym miał dać za,nieso kró- ,

lestwo. Wędruję od kiosku do kiosku.

Wszędzie jednak znalazłem wszystko:
współczucie, radę, wskazówkę, ubolewanie

nad moim pechowatym losem, ale znaczka

nie znalazłem.
— A poco ja będę te znaczki trzymał?

Raz straciłem na nich pięć złotych — powia­
da mi pewien dzierżawca kiosku.

— A to jakim sposobem?
— Bardzo zwyczajnie. Przyszedł jeden je­

gomość i zażądał znaczka za 25 groszy, da­
jąc mi 5 złotych. Wydałem mu reszty z tych
pieniędzy, a potem okazało się, że pięć zło­
tych było fałszywe. Od teg oczasu przysiąg­
łem sobie, że w moim kiosku ,,noga znaczka"

nie postanie. I słowa dotrzymam - gnie­
wnie i stanowczo rzecze mój rozmó­
wca.

— No, aż tak pan zawzięty? — Przecież

z temi pieniędzmi, to raczej wina pańskiej
nieuwagi, a w żadym wypadku nie winne

są tu znaczki.
— Winne, czy nie winne, a ja znaczków

trzym ać nie będę.
Inny kioskarz miał również z powodu

tych znaczków stratę, bo wydając reszty z

grubszej kwoty, omylił się ze swoją szkodą
o dwa złote.

— I powiedz pan, czy warto znaczki trzy­
mać, jak się na nich niema zarobku, a sa­
mą stratę?

— Ale przecież to samo nieszczęście mo­
głoby sie panu przydarzyć podczas wydawa­
nia reszty za gazety, tytoń, zapałki, a jednak
trzyma pan i gazety i tytoń.

— Tak, racja, ale już tak jest, że te zna­
czki dla mnie są takie pechowe — rzecze

właściciel kiosku, i zakończył rozmowę tra­
fną uwagą:

— Ze wszystkiego będzie najlepiej, jak
pan pójdzie na pocztę. Tam napewno mają
znaczki.

— Odpłacając dowcipom za dowcip, py­
tam: — A co będzie, gdy i na poczcie powie­
dzą mi, że znaczki są ,,pechowe", albo, że

m ają tylko ku wygodzie stałych klien­
tów?

Sympatyczny kioskarz roześmiał się, a

ja siarczyście zakląłem . Wyruszyłem dalej.
Wszędzie odpowiedź ta sama lub podobna,
stwierdzającą, że jednak znaczki pocztowe
nie cieszą się dobrą opinją.

— Nie trzymamy, ,,u nas nie da", niech

pan idzie dalej.
,,Nie da rady"! Przemierzyłem szereg

ulic, ale znaczka pocztowego ani śladu.

Rzucę chyba list bez znaczka, pomyślałem,
sobie. List musi odejść. lutro wyślę kartę
pocztową i wytłumaczę się. Ale nie, trzeba

wyczerpać wszystkie dostępne źródła.

Przecież jest jeszcze poczta. Poszedłem
— Proszę znaczek do listu.

Służę panu! - rzecze uprzejmie pa-
nienka z okienka.

Oczom swoim nie wierzyłem. A jednak
można w niedzielę kupić znaczek! O, niebai

łaskawe, a ja już o tem naprawdę zwątpi­
łem. O, mój znaczku luby, śliniąc go z roz­
rzewnieniem, przyklejam maciupci papie­
rek państwowy do koperty.

— Wybaczy pani dobrodziejka! — mówię,
nie posiadając się z radości, do owej pa­
nienki z poczty, — jak to dobrze, że macie

znaczki na składzie.
— Przecież to poczta! — odrzekło dziew­

czę, zatrzaskując mi przed nosem okien­
ko.

— Ach, prawda, co też ja to wygaduję,
przepraszam. Najwidoczniej tem wszystkiem,
byłem mocno roztargniony.

Ale teraz wracam do równowagi, pytając
z całą powagą, na jaką mię stać. Czemu się
to dzieje, że znaczki, czy też, jak kto woli
- marki są taką rzadkością? Przeciętny
obywatel nie jest filatelistą i nie lubi dłu­
go bawić się w poszukiwaniu okazów pocz­
towych. On jest na to dość wygodny. Za

swoje 25 groszy chce być obsłużony. Spór
między pocztą, a sprzedawcami niech się
załatwi na drodze urzędowej, polubownej,
bo w dzisiejszym stanie rzeczy łatwiej jest
zdobyć odznakę sportową P. O. S., a niżeli

znaczek POCZT.

Oto zagadnienie, może nie tak ważne,

jak sprawa cen kartelowych, niemniej
wszakże musi być rozwiązane. Bowiem cier­
pi na tem zarówno interes państwowy, jak
i społeczno - obywatelski.

Przecież nie podobna wyrzec się pisani*
listów .

ŁS.



CZWARTEK, DNJA 5 GRUDNIA 1935 R.

Thóesc

KALENDARZYK RZYM-KAT,
Czwartek. - Saby op., Anastazi - Piątek: Miikolaja

- Dyżur nocny aptek dó dn- 8 bm- 'włącz­
nie pełnią: Apteka pod Aniołem, Ul. Gdań­
ska 65, teł. 33-85, Apteka przy pi- Teatral­
nym, ul. Marsz. Focha 10, teł. 19-62 i Apte­
ka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, teł. 31-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś i jutro na wieczornem przedstawie­

niu ukaże sir; przepiękna rapsodja węgier­
ska w II częściach (12obrazach) ,,Żółta11110”
Krasznay - Krausza.

Niezwykle zainteresowanie obudziła so­
botnia premjera świetnej komedji Vebera
i Gorse'a ,,Bęben” z gościnnym występem
Oli Obarskiej, która wystąpi na naszej sce­
nie zaledwie kilka razy.

W rolach pozostałych ujrzymy pp: Kał

cząnkę, Morozowiczową, Podgórską, Sawi­
cki?,, Dzwonkowskiego, Górowskiego, Leśnie­
wskiego, Peteckiego, Rewkowskiego, Ser-

wińskiego, Ziemskiego.
Reżyserja spoczywa w niezawodnych rę­

kach p. J . Szyndlera.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: Dziewczę z Budapesztu**.
APOLLO: ..Zcw krwi".
BAJKA: Żebrak z Bagdadu" i ,,Zemsta

Tonga"
BAŁTYK: ..Z pamiętnika detektywa" i ,,Sza­

lona noc".
KRISTAŁ: .Regine" l nadprogram .

MARYSIEŃKA: ,,Panienka z poste-resian-
te".

REwiA: Musisz się ożenić" i ,,Postrach
Meksyku".

Snformatow
dla

da !fSijrf^osaic%u
noctgó.as 'Z AitfgfzĘoaiKC***

(ważny od dn. 15. V. 1035r.)
Toruń—W arszaw a: 2,42 6,50 8,05 9,58 14,05

15,35 17,56 18,26 21,26 (tranzytowy), 23,15,
Tczew-Gdańsk—Gdynia: 0,30 (do Laskowfc),

3.50 5,20 (do Laskowic), 7,54 12,33 13,13
(do L askowic). 17.15 19,45 20,00.

Kościerzyna-Gdynia: 8,01 15,20; do Rynko­
wa: 16,10 20,30 od 19/y-1zTX.

Naklo-Pila: 0,02 6,15 10,41 14,45 19,49
Unisław-Brodnica; 4,46 8,11 13,45 16,20 21,45.
Inowrocław-Poznań; 0,46 3,51 6.33 9,25 14,01

18,32 22,18 23,00.
Wągrówlec—Poznań; 5,05 10.40 13.30 18,35.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46

14,01.
JfegfdMggcge i .Kani.,łarn ic

Restauracja i Cukiernia Berendt. Y 'yboro-
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Xmiasta
— Osobiste, Dnia 4 grud nia br. obchodził

35-lecie pracy państwowej służby kolejowej
p. Franciszek Urbanowski, urzędnik Biura
Kontroli Dochodów D. K . P . Toruń.

Szykanowany przez władze zaborcze zno­
sił wszystko cierpliwie jako gorący patrjo-
ta, aż doczekał się satysfakcji w polskiej
służbie kolejowej.

W pracy pozasłużbowej jest p. Fr. Ur­
banowski znany jako działacz społeczny w

parafji Serca Jezusowego, gdzie z zapałem
krzewi apostolstwo wśród rzeszy bied­
nych.

Skromnemu a zasłużonemu jubilatowi
życzymy z tej okazji wiele lat - zdro­
wia.

— Wielką rewję mód urządza w nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 16 w sali malinowej
,,Pod Orłem" na specjalne życzenie naszych
Pań Organizacja Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet do Obrony Kraju wraz z Pol­
skim Czerwonym Krzyżem. Najnowsze mo­
dele sukien wieczorowych, balowych i Wizy­
towych zareprezentuje Dom Towarowy Bra­
ci Mateckich. Dochód na Organizację i P-

C.K.
— ,,Radjo - telewizja". Pod takim ty­

tułem wygłosi w nadchodzący piątek o

godz. 20 na zebraniu Stow. Techników Pol­
skich (Cieszkowskiego 4) niezwykle cieka­
wy odczyt- p.dr inż. W -Mazgaj.

— Koncert śpiewaczy wraz z przedstawie­
niem amatorskiam urządza dnia 8bm Tow.

Śpiewu św. Cecylji Bydgoszcz - Czyżkówko.
Koncert odbędzie się w sali p. Glapy przy
ul. Grunwaldzkiej 159. Pocz. o godzinie
19-tej.

— Placówka 4 Zw. Powstańców i Woja­
ków, O. K. YIIL — Szwederowo. Z ebranie Za­
rządu dnia 10 bm. plenarne dnia. U bm. o

godz. 19 w sali p. Kołodzieja. Sprawy bar­
dzo ważne — obecność wszystkich członków

koniGczns,
— Walne zebranie członków, oraz sym­

patyków Tow. Opieki nad Zwierzętami w

Bydgoszczy odbędzie się w sobotę, dnia 7
bm. o godz. 17 w auli Państw. Instytutu
Rolniczego przy ul. Weyssenhoffa. Ciekawe

referaty wygłoszą pp. dr. wet. Wyrzyko­
wski, oraz inspe-ktor Towarzystwa Szyper-
ki, pozatem Zarząd złoży sprawozdania z

rocznej działalności.

— Rejestracja samochodów i motocykli.
W sobotę dnia 7 bm. odbędzie się w Bydgo­
szczy reje stracja samochodów i motocykli.
Informacje: Kierownictwo kursów samocho

dowych Z. Kochańskiego w Bydgoszczy 3
Maja 20 a tel. U —85.

— Roczne walne zebranie Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego odbędzie się w

czwartek, dnia 5 bm. o godz. 17.30 w Resur­
sie Kupieckiej. Zarząd BTW zaprasza na

to zebranie również sympatyków, którzy
pragnęliby wstąpić do Towarzystwa.

— Oddział Bydgoski Polskiego To w arzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika u rządza
w piątek dn. 6 bm. o godz. 20 w sali Państ

wowego In stytutu Naukowego Gospodarstwa
Wiejskiego pl. J. W eyssenhoffa U posiedze­
nie naukowe z następującym progra­
mem:

Uczczenie pamięci prof. dra. K. Panka,
życiorys ś. p. prof. dra. K. Panka — dr. Wo-

loszyński, z biologji ciernika (Gasterosteus
acułeatus L) — mag. J. Piesik, komunikaty
Zarządu, wolne wnioski. Goście mile widzia­
ni.

— Zarząd Związku Oficerów w st. spocz.
Koło bydgoskie zawiadamia, .że w dniu 7
bm. o godz. 18 w sali Związ-ku Legjonistów
ul. Słowackiego nr. 3 odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie, celem udzielenia in-
strukeyj dla delegat i na Zjazd delegatów
w Warszawie.

Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne.

— Za udział w rawji humoru ,,Pod Orłem"
Zw. P racy Obywatelskiej Kobiet dziękuje
serdecznie p. dyr. Kaezorkiewiczowi, orga­
nizatorowi imprezy, oraz pp. Lewandow­
skiej, Galewskiej, Kruegerównie, Orzecho­
wskiemu, Gajdeckiemu i Sobocie.

- Ogólne zebranie emerytów zrzeszo-1

nych i niezrzeszonych, cywilnych i wojsko­
wych odbędzie się dn. 6 hm. o godz. 18 w|
Strzelnicy. Na zebranie to zaprasza wszy­
stkich zainteresowanych tymczasowy za­
rząd.

Zżycia Klubu Sportowego
KPW Bydgoszcz

Ti-eningi dla członków Klubu odbywają
się codziennie na sali gimnastycznej *Gim­
nazjum im. Marsz. Piłsudskiego (zbieg ulic
Libelta i Krasińskiego) i to w następujących
dniach: poniedziałki i czwartki od 17,30-
19,30 — gimnastyka oraz gry i zabawy dla

pań; środy i soboty od 17,30—19,30 — su­
cha zaprawa narciarska, gimnastyka, oraz

gry i zabawy — dla panów; wtorki i piątki
od godziny 19—21 — treningi sekcji bokser­
skiej.

Zarząd Klubu zwraca się do wszystkich
członków KPW oraz członków ich rodzin
z wezwaniem o jak najliczniejsze branie
udziału w ćwiczeniach. Sala ogrzana. Zgło­
szenia na miejscu.

Egzamin na sędziów gier sportowyth
Staraniem Miejskiego Ośrodka WF od­

będzie się po przeprowadzonym kursie w

najbliższą sobotę i niedzielę egzamin na sę­
dziów gier sportowych. W sobotę o godz.
17-tej przeprowadzony zostanie w Miejskim
Ośrodku ul. Libelta 5 egzamin pisemny i

ustny, a w niedzielę o godz. 10 -ej w hali 62

p. p . egzamin praktyczny z prowadzenia
gier sportowych, (siatkówki i koszykówki).
Komisję egzaminacyjną stanowić będą dele
gaci z Pomorskiego Okręgowego Związku
Gier Sportowych z Torunia. Do egzaminu
stanie około 26 kandydatów.

Pobity na ul. Leinui
Mieszkaniec domń nr. 48przy ulicy

Leśnej w Bydgoszczy został onegdaj w

drodze do domu zaczepiony na ulicy
przez nieznanego osobnika i dotkliwie

pobity. Napastnik uszedł nie rozpozna­
ny. O wypadku tym żona poszkodowa­
nego zawiadomiła policję, kió ra wszczę­
ła dochodzenia.

DfngairfH Apdposhie
Robi magątek

Na prawo ł lewo słyszy się: - musimy
oszczędzać. Ciężkie czasy! Nikt nie ma za-

dużo pieniędzy.
Wczoraj odwiedził mnie znajomy. Star­

szy i dostojny pani Miły człowiek!

Rozprawialiśmy o różnych rzeczach. Na
czoło omawianych zagadnień wysunęła *U
naturalnie wojna włosko-abisyńska, no t
nasza wewnętrzna bolączka — obniżko upo­
sażeń.

Rozmówca mój palii p apiero sy o 5O4/*
gorszego gatunku aniżeli ja. Częstowaliśmy
się wzajemnie.

Po godzinie rozmowy pokój byl zadymio­
ny. Konferencja kończyła się. Znajomy mój
wyciągnął notesik i coś skrupulatnie zapisy- ,

wał. Nie pytany nawet zdradził mi taje­
mnicę zapisku.

- Widzi Pan Redaktor, ja Jestem skru-
pulant. Ząpisuję nawet He papierosów wy­
paliłem Pana, a ile Fan moich. O, widzi
Pan tu są te rubryki: ,,cudzesy” — to Pana

papierosy, a ,,częstochowskie” — to papie­
ry moje, które wypalili znajomi. To jest wi­
dzi Pan porządeczek! Odrazu wiem, że opa­
liłem Pana na 30 groszy, a Pan mnie na

171/2 grosza. Ot, widzi Pan przez godzina
zarobiłem J2Vi grosza.

Ma gość cierpliwość, co? Spróbujcie mo­
że tym sposobem dorobicie się majątku!

(Kat.)

Hi

łańcuch składek Chrześcijańskiej Ligi Pracy
i Czesława Wyśtańskiego, Gdań-Mobilizacja pracy rozpoczęta! Młodzież

staje do apelu z gorącem pragnieniem pra­
cy i kształcenia się.

Stańmy i my w szeregu ofiarodawców na

wezwania naszych przyjaciół i znajomych.
Twórzmy nowe i dalsze ogniwa!

Wezwany przez p. Kędziorę, p. dyr. Józef
Goździewicz daje 3 zl i prosi p. Wacława
Wawrzyńskiego, Dworcowa 54.

Wezwany przez m. rzeźn., p. Władysława
Szulca, p. m. rzeżn. Rudolf Sommer skład a

3 zł. i prosi p. Karola Bordahowicza, Toruń­
ska, p. A rtura Frohwerka, Król. Jadwigi i
p. Karola Gaetela, ul. Grunwaldzka.

Wezwana przez p, dr-ową Szymanowską
p. Zofja Dobrowolska daje 3 zł i prosi p.
dr-ow ą Wiecką.

Wezw any przez p. Różewicza p. m. szew­
ski Nowastowski dał 3 zł i prosi p. cechmi-
strża Boruckiego, Sienkiewicza, p. m. szew­
skiego Brzostowicza, m. cholewkarskiego, p.
Mieroszyńskiego ul. Długa 3, p. m . cholew.
Pekowskiego, Mazowiecka 2.

Wezwany przez p. Rogowskiego, m istrz
szewski p. Wyrobek daje 3 zł i wzywa p
Sadowskiego, m. szewskiego, ul. Dworcowa
7, m. krawieckiego, p. Wilka, ul. Gdańska.

Wezwany przez p. Pilaczyńskiego (Hu-
bertus) p. Tokarzewski składa 3 zł i prosi
p. M arcina Sew ruka (Lektura) ul. Gdańska.

Wezwany przez p. dyr. Witka, p. Stani­
sław Stolpe daje 3 zł i prosi p. dyr. Giełdy
Zbożowo-Tow. Wójcika, pp. maklerów —

Lampego
ska 75.

Wezwany przez p. mgr. Szukalskiego p.
dr. Żynda daje 3 zł i prosi p. dyr. Guntzlo-
wą, p. dr. Słowika, Szpital Miejski.

Wezwany przez p. Bożeńskiego p. Bo­
gacz daje 3 zł i prosi p. Kiedrowskiego, ul.
Mostowa, p. A. B. Lewandowskiego, ul. Dłu­
ga i p. Starka (Drogerja) ul. Świętojańska.

Wezwany przez m. rzeżn., p. Borowskie­
go, m. rzeżn. p. Wacław Chudy daje 3 zł i
prosi F-mę Gross, ul. Dworcowa, p. m. sio-
dlarskiego Najdrowskiego, ul. Dworcowa, m.

piekarskiego p. Burzyńskiego, Dworcowa,
m. rzeźn. p. Leona Bonina ul. Dworcowa i p.
Adamczewskiego, drogerzystę.

Wezwany przez p. dyr. mgr. Witka, p.
Józef Hausier dał 5 zł i wzywa p. Alfreda
Wiśniewskiego, Fabryka skrzyń ul. Nagieł-
ska n r. 183, p. Józefa Stefanowicza, zakład
litograficzny ul. Św. Trójcy.

Wezwana przez p. prof. Garbowiczową, p.
dyr. Jankowska daje 3 zł i wzywa p. dyr.
Baierową z Koronowa, p. dyr. Czaczka-Ru-
cińską z Solca Kujawskiego p. dyr. Witko-
wą z Bydgoszczy.

Wezwany przez p. Kreię m. piek. p. Kah-
lau daje 3 zł i wzywa p. Albina Wolnikow-
skiego, Chodkiewicza 14, p. Józefa Przybyłą,
Koronowo, Bydgoska 26 i p. Juljana Górzyń­
skiego, Garbary 17.

Pan Niewiecki, wł. kawiarni Cafe-Club,
złożył 3 zł i wzywa p. Ciupka, kaw. Bristol
i p. Stentzla,, kawiarnia.

Bydgoszcz w h ołdzie
Paderewskiemu

W nadchodzącą niedzielę, dnia 8-go
grudnia o godz. 12,45 Rada Artystyczno-
Kulturałna organizuje w Teatrze Miej­
skim uroczystą akademję p. t ,,Byd­
goszcz w hołdzie Paderewskiemu". Je­
steśmy przeświadczeni, że cała Byd­
goszcz w tym dniu stawi się w sali tea­
tru, aby swoją obecnością na akademii

zadokumentować, jak głębokie i szczere

uczucia łączą nasze miasto z najwięk­
szym artystą współczesnym i wielkim

Polakiem-Orędownikiem wskrzeszenia

wolnej, opartej o brzeg własnego morza

Ojczyzny.

Uwaga Bydgoszcianltt
Owce, prosięta, cielęta, ryby, Indyki,

kaczki, gęsi, kury i gołębie, sarny, zają­
ce, króliki, wędliny, owoce — to wszyst­
ko można będzie wygrać w niedzielę,
dn. 8 bm. na wielkiej wencie przedświą­
tecznej w Resursie Kupieckiej, urządza­
nej staraniem Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet. Zatem wszyscy idźmy w

niedzielę do Resursy popróbować szczę­
ścia za 40 gr, bo tyle wynosi cena jedne­
go biletu loteryjnego. Jeśli ktoś m a

szczęście, to za 40 gr będzie miał zająca
lub indyka na święta. Pomiędzy godz.
17 a 18 odbędzie się emocjonująca lote-

rja (aukcja) amerykańska.
Dochód z wenty przeznacza się na

świetlice i przedszkola Związku.

Zakończenie turnieju Dziennikar­
skiego Klubu Krąglarzy

Przedwczoraj, po 4-dniOwej zaciętej wal­
ce amatorów sportu kręglarskiego na to­
rach ,,Gastronomu" w Bydgoszczy nastąpi­
ło zakończenie tej wielkiej imprezy, zorga­
nizowanej przez D ziennikarski Klub Krę-
glarży.

W wyniku turnieju zwycięzcy uplasowa­
li się na, następujących miejscach:

51 punktów: 1) p. żmudziński (Bydgoski
Klub Kręglarży). m

50 punktów: 2) p, B. Pawłowski (Złoty
Rzut) 1 3) p, J , Lis (Złoty Rzut).

49 punktów: 4) p. A. Figurski (Złoty Rz.)
i 5) p. A. Żuchowski (Bydgoski Klub Krę-
glarzy).

48 punktów: 6 ) p. Degler (Kręglorzut), 7)
p. Kasprowicz (Kręglorzut), 8) p. J- Budzi-
kowski (Kręglorzut), 9) p, St. Poniatowski,
10) p. Graczkowski (Kręglorzut), 11) p. K.

Małycha (Dziennikarski Klub Krąglarzy),
12) p. St. Nowak (Polonja); 13) p. Kaliski
(Polonja), 14) p. Buczkowski (Dobry Rzut).

47 punktów: 15) p. Stock (Polonja), 16)
p. Chudy (Zloty Rzut), 17) p. W, Lewandow­
ski (Polonja), 18) p, J. Bentkowski (Dobry
Rzut), 19) p. W. Lewandowski (Zloty Rzut),
20) p. J. Banchrowioz (Kolejarze), 21) p.
Berndt (Poczta), 22) p. Kucharski (Złoty
Rzut), 23) p. W ojtynowskl (Poczta).

Rozdanie nagród, które odbyło się w

salce ,,Gastronomu", miało charakter bar­
dzo nastrojowy. Uroczystość zagaił prze­
wodniczący Komisji Sportowej Dziennikar­
skiego Klubu Kręglarzy red. Małycha, wy­
rażając radość z nadzwyczajnego sukcesu

imprezy, która pozwoli dziennikarzom na­
być własny sprzęt kreślarski- Serdeesne

podziękowanie złożył Zarządow i Pomors'kie
go Związku Krąglarzy oraz Komisji Spor­
towej Związku, jak również Klubowi ,,Zlo­
ty Rzut** zd udzielenie pomocy technicznej,
zaś wszystkim zwycięzcom i pokonanym za

zasilenie kasy Klubu Dziennikarskiego, a

dalej ofiarodawcom nagród za umożliwie­
nie zorganizowania tej imprezy, oraz wszy­
stkim członkom Klubu, którzy byli pomoc­
ni w przygotowaniu i przeprowadzeniu za­
wodów. Przemówienie red- Malycbą za­
kończył wzniesieniem toastu n a cześć Po­
morskiego Związku Kręglarzy.

Kierownik sportowy Dziennikarskiego
Klubu Kręglarzy p. Świątkowski ogłosił
wyniki zawodów i dokonał wręczenia na­
gród.

Wiceprezes Pomorskiego Związku Krą­
glarzy p. Wincenty Lewandowski w sio
wach pełnych uznania dla organizacji tur­
nieju wzniósł toast na pomyślność i dalszy
rozwój Dziennikarskiego Klubu Kręglarzy.

Członek Komisji Sportowej Pomorskiego
Związku Kręglarzy p. Wiktor Lewandowski
wyraził swój podziw dla nadzwyczajnej
sprawności przeprowadzonej imprezy, zło­
żył z tego powodu dziennikarzom gratula­
cje i wzniósł toast n a cześć zwycięzców.

*

W przyszły poniedziałek, dnia 9 bm. o

godz. 17 na torach ,,Gastronomu" toczyć się
będzie nowy bój 0 nagrody Dziennikarskie­
go Klubu Kręglarzy. Turniej ten jest do­
stępny dla wszystkich kręglarzy. Obowją
zujc 20 rzutów. Premje bardzo wartościo­
we. Bliższe szczegóły później.

Budowa linii tram wajow e!
na Bielawki

Jak wiadomo, po długich przygoto­
waniach rozpoczęte zostały ostatnio pra­
ce przy budowie nowej linji tramwajo­
wej na Bielawki. W związku z budową
Starostwo bydgoskie ogłasza komunikat
o zamknięciu na czas budowy linji ul-
Chodkiewicza na odcinku od ul. Gdań­
skiej do ul. 20 Stycznia dla ruchu koło­
wego.

Sprzykrzyło mu m życia,,.
W Bydgoszczy w m ieszkaniu włąg-

nem przy ul. Leszczyńskiego 32 popełnił
ońegdaj samobójstwo przez powieszenie
się 7J-letni wdowiec Herman Stenk. Po­
wód samobójstwa dostatnio żyjącego i
nie posiadającego pow'ażniejszych kło­
potów staruszka jest nieznany, przypu­
szczalnie jednak podłożem tego kroku

jest meianchołja i zniechęcenia do żyoia.

Za awantury i opilstwo
Za uprawianie awantur w podpitym

stanie policja ujęła onegdaj Wacława i
Jana Pryłowskich zam. przy ul. Pawiej
nr. 11 w Bydgoszczy, oraz B ronisław a

Klemana (ul. Saperów 87) i Bronisław'a

Lanetzkiego (ul. Gdańska 150). Awan­
turniczy zwolennicy monopolowych li-

bacyj odpowiadać będą za zakłócanie

spokoju publicznego przed sądem.

Ładny braciszek...
Zam. przy ul. Gdańskiej 170 p. Jan K.

zgłosił wczoraj policji, iż skradziono mu

garderobę wartości 200 zł. Jako domnie­
manego sprawcę kradzieży pan K. w'ska­
zał swego brata. Dochodzenia w tokna.
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Bokserzy niemieccy w Inowrocławiu
Przebieg poszczególnych walk

Przyjazd drużyny bokserskiej B. C. He­
ros * Eintracht na trzy mocze do Polsk!.
wzbudził wielkie zainteresowanie w kołach

sportowych. W Poznaniu, Warszawie i I'no­
wrocławiu mecze odbywały się przy widow­
niach wypełnionych do ostatniego miej­
sca.

Inowrocław na tydzień przed spotkaniem,
żył pod wrażeniem zapowiedzianego meczu.

Niebywałe zainteresowanie osiągnęło zenit
w dniu meczu, kiedy to w calem mieście o

niczem innem nie mówiono, jak tylko o

bokserach.

Nic więc dziwnego, że sala Teatru Zdro­
jowego zapełniona była do ostatniego miej­
sca, a wiele osób nie otrzy'mało biletów.

Mimo wielkiego natłoku wszystko odby­
ło się we wzorowym porządku, co dowodzi o

doskonałej organizacji.
Drużyna niemiecka przyjechała do Ino

Wrocławia we wtorek w południe , została

powitana na dworcu przez Zarząd Klubu

Sportowego Związku Strzeleckiego ,,Cuia-
via". Z dworca udano się do hotelu .Pod

Lwem", gdzie goście niemieccy zamieszkali.
Razem z dużyną niemiecką przyjechał do
Polski korespondent fachowego niemieckie­
go pisma bokserskiego ,;Box - Sport" z Ber­
lina p. Wolski, który choć nosi nazw. polskie,
po polsku nie mówi.

Korzystając z wolnego czasu nasz spec­
jalny wysłannik na powyższy mecz, rozma­
wiał z kierownikiem drużyny niemieckiej,
który oświadczył, że z pobytu w Polsce jest
bardzo zadowolony, zachwyca go bardzo mi­
łe i gościnne przyjęcie, oraz wielkie zain­
teresowanie jakiem cieszą się ich spotkania
bokserskie. Co do wyników w Poznaniu i
Warszawie to rozmówca podnosi, że sędzio­
wanie było dobre, jednak jego zdaniem w

Warszawie zwycięstwa Polaków w dwóch
walkach nie były przekonywujące i raczej
należał się remis. Dalej opowiada, że dru­
żyna jego w latach 1930 i 1933 zdobyła mi­
strzostwo Niemiec, a ,w roku bieżącym tytuł
ten posiada m oralnie jako wicemistrz, gdyż
w walce finałowej nie wystąpiła w komple­
cie, z powodu kontuzji czołowych zawodni­
ków, Niemcy legitymują się wielu doskona-
łemi zwycięstwami we Francji, Belgji. Hisz-

panji. Między innemi gościli u siebie dwa
lata temu .,Wartę" poznańską którą poko­
nali wówczas w stosunku 11:5.

Same zawody poprzedzone zostały ofic-

jalnem powitaniem drużyny niemieckiej,
wzajemną wymianą proporców pamiątko­
wych, oraz prezentacją zawodników. Sędzią
ringowym był p. Rudolf zTorunia. W druży­
nie niemieckiej kilku zawodników nosi na­
zwiska czysto polskie, co wskazuje na ich

polskie po'chodzenie. Językiem polskim jed­
nak bokserzy ci nie władają. Walki odby­
wały się w kolejności poszczególnych wae

bokserskich. Same wyniki podaliśmy już
w numerze wczorajszym. Obecnie omówić

chcemy przebieg poszczególnych walk:

W wadze muszej, spotkali się Brofazi II.

('TI,), który dotychczas stoczył 137 walk i
Łada (C) mającym za sobą 73walki. W pier­
wszej rundzie obydwaj wzajemnie się ba

dają i walczą z dystansu. Niemiec fizycz­
nie prezentuje się znacznie okazalej. Runda
równa. Wdrugiem starciu udaje się Brofa-
zi'emu ulokować czysty silny cios na szczę­
ce Łady. Niemiec jest ruchliwszy i niezna­
cznie przeważa. W trzeciej rundzie Łada
ładnie atakuje, goni przeciwnika po ringu
1 zadaje kilka trafnych ciosów w tułów i
szczękę. Sędziowie ogłaszają wynik remi­
sowy.

W wadze koguciej, walczyli wicemistrz
Niemiec Wilke (H), który stoczył dotychczas
02 walki i Rogowski (C) który w tym spot­
kaniu obchodził jubileusz 125 walki i o-

trzymał od Klubu upominek. Niemiec popi­
suje się wspaniałą prącą nóg i kilka razy
ładnie trafia. Obydwaj doskonale ,,pracu­
ją". w zw arciu. W dugierj rundzie Rogowski
mocno naciera jednak bez większego efektu.
W trzecim sfr-ciu kilka obustronnych ata­
ków, a dopiero pod koniec Wilke dwukro­
tnie silnie trafia seriami i wygrywa na

punkty.
W wadze piórkowej, spotkali się Białas

(H) z 102-ma walkami i Mrozowski (C) wal­
czący poraź 37-my. Od samego początku
Niemiec idzie do zwarcia, w którym się czu­
je doskonale i ma przewagę. Druga runda,
to znów przewaga Bałasa w zwarciach i
iadne jego uniki. Niemiec otrzymuje jednak
ostrzeżenie za nieprawidłowy cios z tyłu,
zdaje się przypadkowy, po którym przepra­
szając ściska Mrozowskiego. Trzecia runda
lo stałe zwarcia i, dobra praca Niemca, któ­
ry tem zmęczył przeciwnika. Wygrana Bia­
łasa zasłużoną.

W wadze lekkiej, mistrz Niemiec Pół­
nocnych Kaczmarek (H) w swojej 123 walce

przegrał na punkty z Lelawskim (Stella—
Gniezno). W pierwszej rundzie minim alnie

przeważa Łelewski. Była to najładniejsza
walka wieczoru, szybka i. na wysokim po­
ziomie technicznym. W drugiej rundzie Le-
'ewslci kilka razy ładnie trafia. Niemcowi

'epiej odpowiada zwarcie do którego Lele-
wski nie dopuszcza. W rundzie trzeciej wal­
ka na dystans w której góruje znów Polak,
otrzymuje jednak sam kilka ciosów. Zwycię­
stw o Lelewskiego zasłużone.

W wadze półśredniej, w ringu stanęli
David (H) w swojej 187 walce, oraz Radom­
ski (C) który walczył poraź 88-my. Radom­
ski od samego początku ma przewagę i ła­
dnie kontruje Davida lewą prostą. Niemiec

daży do zwarcia, w którym kładzie się na

zbiera punkty z ślicznych kontr, które po­
wstrzymują ataki Niemca. W trzeciej run­
dzie, im bliżej końca tem przewaga Radom­
skiego coraz więcej wzrasta i Dayid inka­
suje kilka soczystych ciosów. Wysoka wy­
grana Radomskiego.

W wadze średniej, Harms (H) w swojej
113 walce uległ wysoko na punkty Lewan­
dowskiemu (C), który walczył poraź 107-my.
Fizycznie i techniczne lepszy Lewandow­
ski zapędza Niemca w rogi ringu, gdzie za­
daje mu silne ciosy. W drugiej rundzie

powtarza się ta sama historja. Niemiec sil­
nie krwawi z lewego oka, które ma rozbite.
W trzeciej rundzie zupełnie wyczerpany
Harms dąży do zwarcia i pcha przeciwnika
jednak znów inkasuje sporo ciosów. Koniec

spotkania witają frenetyczne oklaski całej
widowni.

W wadze półciężkiej, spotkali się Siko­
ra (H 105 walk) i Zieliński (C 58 walk). By­
ła to najsłabsza walka wieczoru. W pierw­
szej rundzie Zieliński dobrze trafił i Nie­
miec jest oszołomiony, jednak Zieliński nie

potrafił tego wykorzystać, niepotrzebnie
czeka i pozwala Sikorze dojść do siebie. W

drugiej rundzie Niemiec dobrze unika i idzie
do zwarcia gdzie przeważa, a Zieliński nie

potrafi utrzymać walki na dystans, w któ­
rej czuje się lepiej. Trzecia runda jest już
krwawa, gdyż Zieliński jest zupełnie wy­
czerpany i chwilami pozwala się bezbronnie

obijać. Zwycięża Sikora na punkty.
W wadze ciężkiej, spotkali się Stein-

metzger (fi) w 83-ej walce i Kuchnowski (C)
w swojej 19-tej walce. W pierwszej rundzie
bardzo ostra walka i kilka silnych ciosów

Kuchnowskiego. Niemiec poluje na zadanie
ciosu niebezpiecznego prawą i raz trafia b.
silnie w szczękę. W drugiej rundzie silny
lewy Kuchnowskiego powala Niemca na

chwilę, na deski, który potem rewanżuje się
i rozbija Polakowi nos, powodując krwawie­
nie. W trzeciej rundzie obydwaj są silnie

wyczerpani i często dochodzi do zwarcia.

Wynik nierozstrzygnięty nie budzi zastrze­
żeń .

Sędziowali na punkty Polak i Niemiec.
W środę rano drużyna niemiecka opuści­

ła Inowrocław udając się via Poznań do
Niemiec.

Bilans spotkań wicemistrza drużynowego
w Polsce nie jest pomyślny, przegrane z

,,W artą" 9:7 i .,Skodą" 10:6, or?,z zaledwie
remis 8:8 z ,,Cuiavią" nie nastraja optymi­
stycznie. (F al)).

Hasz nowy odcinek nowieśtiowy

Wspomnienia
kolejarza pomorskiego z wielkiej wojny Światowej

Najbliższym naszym odcinkiem powieściowym, którego druk rozpocz­
niemy jeszcze w ciągu grudnia r. b.,będą oryginalne, ichnące prawdą prze­
żytych chwil wspomnienia, pisane w okopach wojny światowej.

Autorem tego żołnierskiego pamiętnika, przedstawiającego tragedję
duszy i serca Polaka, walczącego w obcym mundurze za obcą sprawę, jest
skromny i cichy kolejarz pomorski z Pruszcza-Bagienicy, p. JAN MAZUR­
KIEWICZ.

Będą to pełne grozy i realizm u obrazy z frontu zachodniego i wschod­
niego wojny europejskiej, przeplatane szczerym, żołnierskim humorem, to
znowu scenami, szarpiącemi nerwy i wyobraźnię.

Szary żolnierz-weteran odnajdzie w tych bezpretensjonalnych pamięt­
nikach własne przeżycia, oficer pozna duszę szeregowca, młode pokolenie
ujrzy grozę wojny, kolejarze z zainteresowaniem czytać będą barwne i zaj­
mujące opowiadanie swego kolegi, wszyscy znajdą ciekawa i niezwykła
lekturę.

Szproty na linii Gdynia.Hel
330,000 kg. ryb morskich złowili nasi rybacy w ub. tygodniu
Jak .nam donoszą z kół rybackich, ła­

wice szprotowe przeniosły się ostatnio z

pod Prus Wschodnich bardziej na zachód

tak że połowy odbywają się już w zatoce

na linji Gdynia — Hel. Na połowy wyjeż­
dżało w ub. tygodniu zHelu 43kutry zGdy­
ni 30 kutrów, z Kuźnicy 12, z Jastarni 4 i z

Boru 3kutry.
Ogólne połowy wyniosły: Szproty 288.350

kg. (cena 1 kg 24-26 gr.), śledziki 12.600

kg. (30 gr). dorsze 25.590 kg (30 gr.), plastugi
3,200 kg. węgorze 200 kg. (l.60 zł.), łososie

290 kg. (6 zł.):.
Cena za świeże szproty utrzym ała się na

równym poziomie 12 zł. za 50 kg. netto.

Wobec braku szprotów na pokrycie ca

lego zapotrzebowania wszystkich wędzarń,
cena ta wykazywała nawet tendencję zwyż­
kową. Wędzone szproty sprzedawano po 35

gr. za funt loco wagon Gdynia.

mu rodzicielskiego i obrał wydeptany
szlak do Gdyni.

W czasie rewizji przy niefortunnym
podróżniku znaleziono rewolwer, który
zabrał z sobą z domu. Ponieważ zacho­
wanie się młodego uciekiniera wydało
się podejrzanem policji, przeto osadzo­
no go w areszcie aż do wyjaśnienia ce

lu jego przybycia do Gdyni.

Drogo zapłacili
za fasamoobronę" przed policją

Przed kilku tygodniami, Franciszek He-

land, zamożny gospodarz z Chylonji, wyje­
chał 2 konną furmanką w kierunku miasta.

Było jeszcze wcześnie, a że p. Franciszek

był naczczo więc wstąpił do najbliższej knaj
py, gdzie spożył śniadanie obficie zakropio­
ne alkoholem .

Godziny mijały, lecz Helandowi trudno

bylo jakoś oderwać się od kieliszka.

Dopiero po południu odszukał go w re­
stauracji brat jego Jan Heiand, nadaremno

usiłując nakłonić pijaka do powrotu do

domu.

Pomiędzy obu braćmi wywiązała się a-

wańtura, która rychło przeniosła się na uli­
cę, gdzie też doszło do bójki.

W pewnym momencie nadszedł przodow'­
nik PP. Trojanek, usiłując rozdzielić biją­
cych się braci. Niestety Helandowie, z któ­
rych jeden był pijany a drugi trzeźwy, nie

tylko źe nie usłuchali nakazu policjanta, ale

wspólnie rzucili się na niego, przewracając
policjanta na ziemię bijąc go, drąc na nim

mundur itp.
Równocześnie dookoła bijących się pow­

stał tłum ludzi, który zamiast dopomóc w

uspokojeniu awanturujących się braci, za­
jął nieprzychylne stanowisko wobec przed­
stawiciela porządku publicznego.

Dopiero przybycie na pomoc trzech dal­
szych policjantów, umożliwiło wydobycie
pobitego przodow;nika z rąk zaciekłych a-

w'anturników. W rezultacie obydwóch He-

landów unieszkodliwiono i osadzono w are­
szcie, skąd przybyli na rozprawę.

Prokurator zobrazował w swem przemó­
wieniu całokształt zajścia i domagał sfę
przykładnego ukarania awanturników. O-

brona usiłowała zbagatelizować ten wypa­
dek, sprowadzając fakt pobicia policjanta
do słabych szturchańców, które zadali mu

oskarżeni ,.w obronie własnej".

Poznański,,wywoływacz deszczów"
wyjeżdża do Afryki

Swego czasu donosiliśmy o rzekomym
sensacyjnym 'wynalazku niejakiego Skiere

sza z Grotkowa w powiecie gnieźnieńskim,
który twierdził, iż w'ynalazł sposób wywo­
ływania deszczu.

Sprawa ta nabrała obecnie już rozgłosu
nawet zagranicą. Rzekomy wynalazca Skie-

resz, otrzymał obecnie kilka ofert od wpły­
wowych osobistości świata zagranicznego z

Waszyngtonu, Brukseli i Londynu. Z pośród
tych ofert Skieresz wybrał ofertę londyń­
ską i ma wyjechać do krajów tropikalnych
i przeprowadzić tam swoje doświadczenia

nad wywoływ'aniem deszczów. Oferta gwa­
rantuje Skiereszowi w'olny paszport, podróż,
całkowite utrzymanie, a po korzystnych do­
św'iadczeniach, odpow'iednie wynagrodzenie
za wynalazek.

Skieresz rzekomo godzi się na wyjazd i

czyni już odpowiednie przygotowania. Czy
teraz wynalazek Skieresza istotnie wytrzy­
ma próbę, czy też okaże się najzwyklejszym
bluffem, trudno przewidzieć.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu

wynosił w dniu 4 grudnia o godz, 7 rano:

W Krakowie ( - 2,42) —2,35; w Nowym
Sączu (Dunajec) (O,82) 0,86; w Przemyślu
(San) (2,35) —2,08; w Zawichoście (l,24) 1,26;
w Warszawie (l,06) 1,10; w Wyszkowie
(Bug) (O,47); w Pułtusku (Narew) (l,05); w

Płocku.(O,86) 0,98; w Toruniu (O,71) 0,93; w

Fordonie (O,61) 0,84; w Chełmnie (O,48) 0,68;
w Grudziądzu (O,70) 0,89; w Korżeniewie

(0.94) 1,07; w Piekle (O,07) 0,20; w Tczewie

(-O ,02) 0,11; w Einlage (2,30) 2,40; w Sehie
węnhorst (2,50) 2,66,

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7
rano w dniu3bm.2,7st.C., a w dniu4Bm.
2.4 st. C

Kierunek wiriru . południowo-zachodni.

Giełdy

15-letni uciekinier
z reweiwerem zatrzymany w Gdyni

Policja gdyńska przytrzymała oneg­
daj jakiegoś chłopca, który błąkał się
od kilku dni po porcie, prawdopodob­
nie w eclu ukrycia się na jakimś statku

i odbycia podróży zagranicę.
Aresztowany młodzieniec nazyw'a się

Paweł Plewnia, liczy on 15 lat i pocho­
dzi z Szopienic, gdzie mieszkaj'ą j'ego
rodzice. Żądny przygód, uciekł on zdo-

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAEOWA
z dnia 4 grudnia 1935r.

żyto 60 ton 12,55—12,50; pszenica standartowa
17,00—17,Ś0; jęczmień: brow arowy 15,00 -15,50; Je­
dnolity 14—14,25; zbiorowy 13,25—13,75; owies 15
ton 15,20—15,25—15,75; mąka żytnia: wyciągowa O'­
SO proc. wŁ w. 20,50—21; gat. 1 0—45 proc. wŁ w.

20—20,50; gat. I 0 -55 proc. wł. w . 19,50—20; gat. 11
45—55 proc. wł. w . 16,75—17,25; razowa 0—90 proc.
wł. w . 14,50—15; 60-proc. wyłącznie dla dostaw dla
W. M . Gdańska 19,50—20; 65-proc. w yłącznie dla
dostaw dla W. M . Gdańska 19—19,50; mąka pszen­
na: gat. IA 0—20 proc. 31—33; gat. IB 0—45 proc.
wł. w . 30—31; gat. IC 0—55 proc. wł. w . 29,25—30,25;
gat. ID 0 -60 proc. 'wł. 28,25-29,25; gat. IE 0 -65

proc. wł. w . 27,25—28,25; gat. IIA 20—55 proc. wł.
w. 24,75-25,75; gat. IIB 20 -65 proc. wł. w . 24,25-
25,25; gat. IID 45-65 proc. wł. w . 22,50-23,50; gat.
IIF 55—65 proc. wł. w . 18,25—18,75; razowa 0—90
proc. wł. w . . 20,25-20,75; otręby żytnie: wymiął
stand. 9,25—9,75; otręby pszenne: miałkie stand.
10,25—10,75; średnie stand. 9,75—10,25; grube 10—
10,50; otręby jęczmienne 10—11; rzepak zimowy bez
worka 42-45; rzepik zimowy bez worka. 40—42;
m ak niebieski 58—62; gorczyca 34—36; siemię lnia­
ne 37—39; wyka 21—23; groch: polny 21-23; Wik­
torja 25—29; Folgera 20—23; łubin: niebieski 10,25
do 10,75; żółty 10,50-11; koniczyna: biała 70-90;
czerwona surowa 85-95; czerwona czyszczona 100
do 120; szwedzka 160—180; ziemniaki: jadalne po­
morskie 4—4,50; jadalne nadnoteckie 4—4,50; fa­
bryczne za kgo/o 0,17; płatki ziemniaczane 16—16,50;
m akuch: lniany 16,50—17; rzepakowy 13,50—14; sło­
necznikowy 19,50-20,50; kokosowy 14,50-15,50; wy­
tłoki suszone 7,50—8; słoma żytnia prasowana 2,50—
3; siano nadnoteckie luzem 7,50—8; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.

POZNAŃ'SKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 4 grudnia 1935 r.

Ceny orjentacyjne: pszenica 16,75—17; owies 14,50
do 15,25; mąki pszenne wszystkie gatunki o 50 gr.
niżej; groch: Folgera 22—24; słomy wszystkie ga­
tunki o 25 gr. w yżej; siano zwykłe luzem 5,75-6,25;
siano zwykłe prasowane 6,25—6,75; siano nadnotec­
kie luzem 6,50—7; nadnoteckie prasowane 7,50—8.
Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie słabsze.
Ogólny obrót 3.074 ton, w tem żyta 830, pszenicy
515, jęczmienia 7.

'

NOTOWANIA GIEŁDY W'ARSZAWSKIEJ

z dnia 4 grudnia 1935 r.

Dewizy
Belgji 89.83, 90.01, 89.65: B erlin 213.45, 213.98,

212.92; Holandja 360.15, 300.87, 359.43; Kopenhaga
117.25, 117.54, 116.96; Londyn 26.23, 26.30, 26.16; No­
wy Jork 5.31^, 5.32%, 5.30^; Nowy Jork kabel
5.315/ 5.327/ , 5 ,303/s; O slo 131.80, 132.13, 131 .47; P a ­
ry ż 35.00y2, 35.071/2, 34.93iZ2 ; P r a g a 21.97. 22 .01, 21.93;
Sztokholm 135.20, 135.53, 134.87; Szwajcarja 172.05,
172.39, 171 ,71.

Tendencja: niejednolita.

Akcje
Bank Polski 95,75—96,00; Warsz. cukier 33.60;

Ostrowiec 18.90—18 .75; Starachowice SI,25—31/50;
Haberbusch 33.

Tendencja przeważnie utrzymana.

Papiery wartościowe

5 proc. konwersyjna 64; 6 proc. dolarowa 77,75—
78,00; Premj. doi. 52,70; Stabilizacyjna 62,13-62,50,
drobne 63,00;; 4y2 proc. ziemskie serja 5 43,50—44;
5 proc. W arszawy nowe 51,75—52; 5 proc. Częstocho­
wy za 1933 r. 46,75-47; 5 proc. Łodzi nowe 48,13;
5 proc. Radomia za 1933 r. 38 -37,60; 6 proc. obi.

Warszawy 6 em. 58,50.
Tendencja: dla pożyczek przeważnie mocniejsza;

dla listów niejednolita. *

Sąd stanął jednak po stronie oskarżycie­
la publicznego i skazał braci Helandów za

pobicie i zelżenie policjanta łącznie po 1 ro­
ku i 3 mies więzienia, oraz na koszta sądo­
wepo80zł.

W motywach wyroku sąd podkreślił nie­
dopuszczalność ,,samoobrony" przed policją
bez względu na to, czy sprawca był trzeźwy
czy pijany.

Jednocześnie sąd uznał za możliwe zwol­
nić obu z aresztu śledczego za kaucją po
5000 zł. Obrona zapowiedziała apelacją.
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TRAGICZNI! SKUTKI GŁUPIEGO FIGLA

W Drohobyczu 19-Ietni Iwan Łojek, ża­
(rudniony w pewnym zakładzie pogrzebo­
wym z figlów połączył przewody elektrycz­
ne, doprowadzające prąd elektryczny do
pracowni i - z klamką metalową przy
drzwiach.

Dokonawszy tej, jego zdaniem, ,,ueiesz-
nej" m anipulacji, przywołał zajętego przy
młóceniu zboża robotnika rolnego N. W a­
syla, który przybył do Drohobycza w poszu­
kiwaniu pracy.

Ten, chwyciwszy klamkę, został rażony
prądem i padł trupem na miejscu.

Spraw ca niepoczytalnego żartu, który po­
ciągnął za sobą śmierć biednego wyrobni­
ka, usiłował zbiec, został jednak schwytany
przez policję i zatrzymany.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU

We wtorek rano, na szosie w Prądniku
Czerwonym pod Krakowem wpadła pod au­
tobus 12-letnia B arb ara Brennerówma. Nio­
sła ona ze sklepiku chleb i kawę i nie zwa­
żając na jadący samochód, chciała przebiec
przez szosę. Tuż przed wozem poślizgnęła
się, została potrącona przez samochód i po­
niosła śmierć n a miejscu. Samochód gwał­
townie zahamowany, ledwo zdołano zatrzy­
mać nad samym brzegiem rowu.

ŻYD - ŻEBRAK BOGACZEM

W jednym z pensjonatów w Otwocku
zmarł ,,król*s żebraków żydowskich 101-łetni
losek Knac, znany od 50 lat żebrak, który
zajmował miejsce koło głównej bramy na

cmentarzu żydowskim w Warszawie.
Knac cieszył się dużą popularnością

wśród swych kolegów po fachu i uchodził za

nestora żebraków, którym udzielał rad oraz

wskazówek. Zawód żebraka dawał mu in­
tratne dochody, czego dowodem je st duży
majątek, jaki pozostawił rodzinie. Był on

właścicielem dużej kamienicy przy ulicy
Krochmalnej i pozostawił w m ajątku około
150.000 złotych, które przypadną licznej ro­
dzinie, składającej się z 5 dzieci oraz 11
wnuków.

WAŁKA RANNEGO POLICJANTA
Z KŁUSOWNIKIEM

Na terenie gminy Zawódź w pow. sier-
peckim post. PP . Jan Polek spotkał w le-
sie kłusownika Jaworskiego, któremu już
przed pew'nym czasem odebrał dubeltówkę.
Policjant podszedł do Jaworskiego, aby i

teraz odebrać kłusownikowi dubeltówkę,
trzymając w ręce rewolwer. Jaworski ude­
rzył kolbą dubeltówki w rękę policjanta, re ­
wolwer Wypalił i kula Ugodziła policjanta
w pachwinę. Jaworski rzucił się do ucieczki

posterunkowy Polek, pomimo ciężkiej rany,
wszczął za nim pościg. Jaworski strzelił dwu

krotnie z dubeltówki do posterunkowego.
Oba strzały chybiły. Policjantowi, broczące­
mu krwią, udało się aresztować kłusowni­
ka i odprowadzić n a posterunek policji.

Rannego i osłabionego z upływu krwi po­
sterunkowego przew'ieziono do szpitala w

Sierpcu.

Sądowy eoilog ,.pafistwa
iw . Ewangelii"

SILVA RERUM
% M l zestawił Bolesław Busiahiewics

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Ga si(l kiedy i gdzie w ydassjrlef

3 grudnia
1598 Urodzi! się w Cremonie sławny budow­

niczy i mistrz skrzypiec Nieola Amatl,
nauczyciel Stradivariusa i oSe.tjranjun*)
(Współczesny nam kompozytor węgier­
ski Joeno Hubay stworzył na tle życia

Amatfego operę pt. ,,Mistrz z Cremony")
1535 Umarł biskup poznański Henryk Fir­

lej (zwany z Dąbrowicy).
Umarł w Sokołówce wojewoda Kijow­
ski, hetman polny koronny, nieustra­
szony rycerz i wódz ojczyźnie zasłużo­
ny — Stefan herbu Łodzią Czarniecki.
Żył lat 66 (ma pomnik w Tykocinie).

1795 Urodził się angielski pocztmistrz Sir
Rowland Hill, który pierwszy zaczął
stosować zanczki (marki) pocztowe,
(,,świecki p atro n filatelistów i filate­
listyki") .

1857 Umarł w Dreźnie znakomity rzeźbiarz
niemiecki i monumentalista Christian
Daniel Rauch.

1869 Urodził się znakomity malarz polski —

Kazimierz Stabrowski — Jego wspania­
łe płótna fascynują niezwykle orygi­
nalną kolorystyką.

1924 Utworzenie Ambasady Polskiej w P a­
ryżu.

1931 Umarł w Paryżu kompozytor Yincent
dlndy.

Ziemianin z Wiżulan n a Wileńszczyźnie,
Bronisław Wróblewski, znany dziwak, przed
kilkunastu laty sprowadził do swego m ająt­
ku obdarzonego rzekomo zdolnościami ,,me-

djumistycznemi" 20 -letniego malarza Marja-
na Grużewskiego.

Z nnahazu duchów** powstało w Wiżula-
nach ,,państwo św. Ewangelji", w którem

główną rolę grał młody Grużewski i właści­
ciel Wiźulan zadowolić się musiał skromną
rolą ,,marszałka dworu** i tytułem markiza,
Grużewski był namiestnikiem . Materjalne
sprawy ,,p aństw a św. Ęwangelji** spoczywa­
ły w ręku brata Grużewskiego, Ludwika.

Wróblewski wkońęu spostrzegł, że jest
niewolnem narzędziem w rękach eksploatu­
jących go Grużewskleh i oddał sprawę do

sądu. Wkrótce potem jednak zmarł.

W tych dniach sprawę Grużewskich roz­
patrywał Sąd Okręgowy w Wilnie i po trzy­
dniowej rozprawie uniewinni! obu oskarżo­

nych.
Sąd stanął na stanowisku, że inicjatywa

organizowania seansów wyszła od śp. Wró­
blewskiego. Przyłączył się on do organiza­
cji t zw. ,,państwa", którego cele były mu

znane. Żył on 14 lat z chimerą fantastyczne­
go państwa, a z 20-letn. młodzieńca M arjana
Grużewskiego zrobił genjusza, do którego
sprowadzał z całej Polski do Wiżulan gości,
by oglądali i podziwiali nadzwyczajne zdol­
ności medjalne M arjana Grużewskiego. Wie­
rzył on pozatem, że z m alarstwa Marjana
Grużewskiego w transie, dorobi się dużej
fortuny. Bratem malarza Ludwikiem, nie­
przygotowanym do administracji, zmarły
Wróblewski wyręczał się jako pełnomocni­
kiem. Możliwe, że z tego tytułu pozostały
należności u Grużewskiego, jednak przewód
sądowy tego nie udowodnił. I wogóle uznał
brak podstaw do ferowanie wyroku skazu­
jącego.

Dziennik wieczorny oraz ,,Obrazki z Polski wepół-
Muzyka taneczna z dancing'!

rCafe-CTub . W przerwie o godz. 33.00 Wiad. me

teorol. dla komunik, lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.

sT'S?*nŁ 2 Warszawy. 6.30 Muzyka,
iskka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Transm. w

Warszawy. 7.80 Program na dzień bież. 7.55 Para

Informacyj. 8.00 - 8.10 Tr. z Warszawy. 8.10- 11.57
11.57—12.03 Tr. z Warszawy i Krakowi.

12.03 -18 .35 Tr. z W arszawy. 13.85 Muzyka lekka
(ptyty). H .SO -15.15 Przerwa. 15.15-15.20 Tr. z

Warszawy. 15.20 Przegląd giełdowy i komunikat
żeglarski. 15.30 Koncert solistów. J. Jarosławska

(fort.), Janusz Sotowski (skrzyp.). 1) Pugnanl: Lar-
~0 espreseivo wyk. J . Sotowski, 2) Luigl Boceherini-
- Ireisler: AUegretto, 3) Wolfgang A. M ozart: Fan­
tazja d-moll — wyk. J . Jarosławska. 4) Wolfgang
A. Mozart - Burmeister: Menuet D-dur - wyk. J .

sotowski, 5) Gabriel Faurś: Kołysanka. 6) Robert
Schumann: Wzlot (Aufschwung), 7) Edward Grieg:
Tańiee elfów - wyk. J. Jarosławska. 16.00-16.45
Tr. ze Lwowa. 16.45—17.20 Tr. z Warszawy. 17 .20 -

17.50 Tr. z Krakowa. 17.50—18.30 Tr. z Warszawy.
18.80 ,,Gustaw Gizewjusz - obrońca mowy polskiej
na Mazowszu Prhskiem" — odczyt wygł. Z. Moear-
ski. 18.45 Muzyka orkiestrowa (płyty). 19.00 Poga­
danka społeczna. 19.05 Wiadom. gosp. z Pomorza.
19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.10 Program na

dzień następny. 19.20 Koncert reklam. 19.85 Wiad.
sport, z Pomorza. 19.40—23.80 Tr. z Warszawy.

C. M. WEBER

Programy radiowe
Czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r ,

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.

15-30 Utwory l(a, skrzypce z tow. fart. w wyk.
Mirzy Poznańskiego. Akomp. prof. Ludwik Ursteiii.
16.00 ,,Polak nie płacze" — opowiadanie dla dzieci

wygłosi Stary Doktór. 16.15 Koncert ze Lwowa.
16.45-17 .00 ,,Cała Polska śpiewa" — koncert z

Wiina. 17.00 ,,0 wielkości człowieka". Odczyt —

wygł. dr. Bogdan Suchodolski. 17 .i5 Muzyka iek-

kawwykonaniuMałejOrk.P.R.poddyr.Z.Gó­
rzyńskiego, z udziałem Janiny Kay-KucZyóskiej.
17.50 Odczyt z Poznania, 18.00 Recital fortepianowy
z Poznania. 18.30 ,Film. plastyka, architektura".
18.40 ,,Jak Spędzić święto?". 18.45 Muzyka (płyty).
19.00 ,,Nówihy leśne" — prof. J . Kłoska. 19.10 Pro­
gram na dzień następny. 19.20 Koneęrt reklamowy.
19.35Wiad. sport, lokalna. 19.40 Wiad. sport, ogólne.
19.50 Pogadanka aktualna. 29.00—20.45 Koncert so­
listów z Katowic. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55

Obrona przeciwlotniczo - gazow a" — pogadanka.
21.00 ,,*ywot niezłomny" (1867—1935). A udycja w

układzie Jana W aśniewakiego. 21.45—23.00 Koncert

symfoniczny w wykonaniu ork. P . R . pod dyr. Jó­
zefa Ozimińsldego. 1) X* y. Beethoveh: Symfonja
in-eła Es-dur ,,Eroica": a) Allegro eon brio, b)
Marśz żałobny (Marcia funebre), c) Scherzo, d)
Finale — Allegro molto, 2) Lud. Różycki: ,.Bole-
sław Śmiały** - poemat symfoniczny, 3) Edw. El-

,r: PoSónia - uwertura. 23.00 Wiad. meteor, dla
unik. lotniczej. 23.05—23.30 M uzyka lekka w

wyk. zespołu George'a Boulangeria (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.

6.30—7.50 Transm. z W arszawy. 7.50 Program
na dz. bieżęcy. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10 Tr.
z W arszawy. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57—13.03 Tr. ż

Warszawy i Krakowa. 12.03-13.00 Tr. z Warszawy.
13.90 Muzyka orkiestrow a (płyty). 13.25—13.30 Tr.
z Warsza-wy. 13.80 M uzyka salonowa (płyty). 14.30
- 15.15 Przerwa. 15.15-15.20 Tr. z W arszawy. 15.20

Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15.30—

16.15 Tr. z Warszawy. 16.15-17 .00 Transmisje ze

Lwowa i Wilca. 17.00—17.50 Tr. z W arszawy. 17.50
— 18.30 Tr. z Poznania. 18.30 ,,Rok 1935 a zdrowot­
ność roślin uprawnych'* — pogadanka roln. wygł.
inż. Paw eł Schulz. 18.40 ,,Jak spędzić święto?" -

jpogad. krajom , w oprać. H . Gasiorowskiego. 18.45Z
utwbróW Ja.kiba Offenbacha (płyty). 19.00 Pogad.
muzyczna, wygł. J . Stefan. 19.09 Chwilka morsko-

poroorska, 19.10 Program na dz. następny. 19.20
ikoncert reklamowy. 19.35 Wiadom. sport, z Pomo­
rza. 19.40—20.00 Tr. z W arszawy. 20 .00 -20 .45 Tr. z

Katowic. 20.45—23.05 Tr. z W arszawy. 23 .05-23 .00
Orkiestra taneczna Roberta Renarda (płyty).

ZAGRANICA.

17.30 Moskwa (WCSPS). ,.KniaJ Igor'' - - operą
iBorodina (tr. z Teatru Wielkiego). 17.30 Budapeszt.
Muzyka cygańska. 18.00 Leningrad. ,,Carmen" -

iopera Bizeta. 19(15 Bukareszt, Recital skrzypcowy.
819.20 Wiedeń. Pieśni i arje. 19.30 Moskwa (Kom.) .

JKoncert symfoniczny. 19.35 Lipsk. Koncert ork. z

JGewandhaus pod dyr. H . Abendrotha. 20.00 Bero-
Irauanster. ,,Djamileh" — opera Bizeta. 20.00 Stock-

holm. Koncert skandynawski. 20.00 Budapeszt. Mu-

zyka taneczna. 20.10 Bratlsław a. Księżniczka czar­
dasza" — operetka Kalmana. 20.10 Kopenhaga.
Koncert symfoniczny. 20.10 Wrocław. Koncert or­
kiestrowy. 20.10 Koenigswust. ,,Schubert — Beetho-
ven — Liszt", koncert orkiestrowy. 20.50 Mediolan.
.,Zmierzch bogów" — op. Wagnera (akt I 1ID.
21.00 Bruksela frane. Koncert symfoniczny. 21.00

Anglja (Nat Progr.) .,,Czar walca" — operótka O.
Straussa. 21.30 Paris P. T. T . ,,Sylvette" - operet­
ka Fevriera 1 Dumasa. 21.40 Budapeszt Węgierska
m uzyka kam eralna. 21.45 Beromuensfer. .,Godzina
hiszpańska" — op. Ravela. 21.45 Radio Paris. Kon­
cert symf. pod dyr. Inghelbreęhta. 22.15 Rzym. Kon­
cert kameralny. 22.30 Koenigswust ,,Nocna muzy­
czka". 22.30 Wrocław. Koncert wieczorny. 22.30 Bu­
dapeszt Muzyka cygańska. 22.40 Luksemburg. ,,A -

frykanka" — op. Meyerbeera. 32.20 Wiedeń. Muzy­
ka popularna. 22.50 Kopephaga. M uzyka taneczna.
23.00 K oenigswust Muzyka kam eralna. 23.30 A nglja
('Reg, Prógr.) . Muzyka taneczna. 23.45 Radio Paris.
Muzyka taneczna. 23.45 Wiedeń. Muzyka taneczną.
24.00 Hamburg. Koncert nocny. 24.00 Frankfurt.
Koncert nocny.

Piętek, dnia 6 grudnia 1935 r.

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.30 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Po­
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka- 6.50 Muzy­
ka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 ,,Parę in­
formacyj". 8.00 Audycja dla szkół. 3.10—11.57 Przer­
wa. 11.57 Sygnał ezasu z W arsz. Obeerw. Astronom.
12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 1203
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla szkół:

,,Święty Mikołaj chodzi po świecie" - słuchowisko
Jana Grabowskiego. 12.40 Koncert kwintetu Haliny
Adamskiej-Grossmanowej. 13.25 Chwilka gospodo-m
stw a domowego. 13.30 ..Z rynku pracy". 13 .35-15.1o
Przerwa. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 15.20

Przegląd giełdowy. 15.30 M uzyka (Płyty). 16.00 Po­
gadanka dla chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert or

kiestry ze Lwowa. 16.45 ,,Własna książka opo-
wiadanie dla dzieci wygtosi Zuznanna Rabska. 1 '.oo

,.Nauka w walce ze zbrodnią" - reportaż z -óaKia-
du Medycyny Sądowej - dr. Walentego Hartwlga.
17.15 Minuta poezji: wiersze Aleksandrą Janta-Poł­
czyńskiego. 17.20 Pieśni polskie 3 Krakowa, 17.o0
Poradnik sportowy. 18.00 S. Rachmaninow. Tro
d-moll: Wykonawcy: Wiad. Wochmak (Skrzypce),
Tad. Kowalski (wiolonczela). Igr- Rosenbaum
18.30 Feljetcm aktualny p. K . p;siń

rrr "ReVtnOHt - 1 W 10-ISCiS ZgOIUI - 18 .40

,ł*?cie^7 ianySt stolicy". 18-45 Piosenki w ob-
evlhlejkach %łytyk 19.00 ^Skrzynka rolnicza" -

fnl ^Tarko4?tó. 13.10Prog'ram na dzień następ-
ny. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport lokal­
ne 1940 Wiad. sport, ogólne. 19.60 Biuro Studjów
rozmawia ze słuchaczami P. R . 20.00 Monolog aktu­
alny Antoniego Bohdziewicza. 20.10 Koncert symfo­
niczny. Wykonawcy: O rkiestra symfoniczna. P . K .

pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Jacąues Thibąud
skrzypce. Koncert poprzedzi pogadanka, i) ta. a .

Haendel: Uwertura do op. ,Alcina - Alńrołaii-
dini Piccioli: Adagio e pastorale (I ^konanie) -

wykona orkiestra, 3) W. A . Mozart: Koncert skrzyp­
cowy A-dur — wyk. z tbw. ork. J . Thlbaud, 4) A.
Roussel: Suita F-dur (I wykonanie) - wykona or­
kiestra, 5) Lano: Symfonja hiszpańska - wyk. z.

tow. ork. J . Thibaud W przerwie ok. godz. 20.50

KONCERT RADJOV/Y

W PIĄTEK 6. UL O GODZ 18.00

ZAGRANICA.

17.00 Lipsk. Lipski kalejdoskop" . 17.55 Moskwa,
(R.C.Z.). ..Demon" - opera Rubinsteina. 17.50
Bratisława. Arie operowe. 18.00 Paris P. T . T . Kon­
cert ork. kameralnej. 18.00 Koenigswust Sęliłęi-
18.30 Leningrad. Koncert symf. 19.00 Koenigswust
Muzyka lekka. 19.00 Frankfurt. .,Melodjs dalekich
krajów". 19.00 Monaehjum. W esoła aud. muzyczna.
19.00 Hamburg. ,,Znane melodje". 19.30 Moskwa

(Kom.). Recital śpiewaczy Ewy Bandrowsklej-Tur-
skiej. 19.80 Praga. *Der W affenschmied" (P-łatnerz)
- opera Lortzinga. 19.40 Wiedeń. ,,Przeboje jesien­
ne 1935 roku". 20.15 Królewiec. W ariacje i Liga G.
Schumanna na temat Haendla. 20.45 Kolonja. Ob­
razki muz. z podróży". 20.45 Sztutgart Miizyka ća-

wnych mistrzów. 20.50 Rzym. Słynne watce. 31.00

Wiedeń. Kóneert symf. 21.00 Mediolan. Koncert

symf. pod dyr. O . Respighiego. 21.15 Anglia (Reg.
Progr.). ,,Czar walca" - operetka O. Strausa. 21.30

Kopenhaga- Pleśni Sibeliusa. 21.30 Berlin. Wwsote

melodje. 22.05 Luksemburg. K oncert symf. 22.10

Poste Parisien. Music-hall. 22.30 Koenigswust. Noc­
na muz. 22.30 Wrocław. Muzyka taneczna. 32.30 An­
glja (Reg. Progr.) . Recital fort 23.00 Koenigswust
,,Prosimy do tańca". 23.30 Kopenhaga. Muzyka tam
23.80 A nglja (Reg. Progr.) . Muzyka taneczna. 23.45
Wiedeń. MuEyka wiedeńslsa. 24.00 Satutgart. Kon­
cert nocny. i

ROK 1935 A ZDROWOTNOŚĆ ROŚLIN
UPRAWNYCH.

Rośliny, główne źródło dochodów w rol­
nictwie, zapadają na liczne ^choroby i wy-
stawione S9j w dużym stopniu n a działanie
szkodników. To też na całym obszarze Pań­
stwa istnieją specjalne srtacje ochrony ro­
ślin, w których pracują wykwalifikowani
znawcy chorób roślin, których praca posia­
da dla rolnictwa duże znaczenie. Wyniki
stacji toruńskiej Ochrony Roślin przedsta­
wi słuchaczom radja inż. P . Schulz który
mówić będzie o zdrowotności roślin upraw­
nych w roku 1935 na Pomorzu. Pogadanka
ta zostanie wygłoszona dziś, o godz. 18,30.

UŻYTECZNOŚĆ DREWNA W ŻYCIU
CODZIENNEJ*

Drewno p osiada szerokie zastosowanie w

gospodarstwie społecznem jako w ażny ma-

terjał budowlany, opałowy i surowiec prze­
mysłowy. Zastosowanie drzewa w meblar­
stwie, kolejnictwie, wszelkich gałęziach bu­
downictwa oraz liczne jego produkty prze­
tworu omówi przed mikrofonem Rozgłośni
Pomorskiej w dniu 8 bm. o godz. 15 p. A.
Brablec w pogadance, zatytułow anej: BUźy-
teczność drew na w życiu codziennem".

Km. 1320/35. OBWIESZCZENIE. 10889
Dnia 7 grudnia 1935 r. o godz. 10-tej w Chełmnie

sprzedawać będę następujące przedmioty: 1 kompl.
jadalnię. Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

(-) Kwiatkowski,
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru 1.

II. U. 4/35. Zl. 1292-9 10891
POSTANOWIENIE. Wydział Handlowy Sądu

Okręgowego w Toruniu n a posiedzeniu niejawnem
dnia 26 listopada 1935 postanowił zwolnić syndyka
Piotrowskiego z obowiązków jego a w jego miejsce
zanfla,nowa.ć syndykiem masy upadłościowej Lu­
dwika Grafenfefea w Toruniu ul. Słowackiego 71.

KapeluszeRAWATY
OŁNIERZTKt
UPUJA Mm

TYLKO
w firmie

ALBIN ZIELIŃSKI
Toruń, Stary Rynek SS

obok firmy Damman-KorńeiL

Specjalny skjad
artyKulów męskich

Hotel nKrdlewstei Dw6r(i
_____

G ru d slądz _______________

W czwartek, dnia S-go grudnia br.

Zespói orkiestry
- rumrHEfeflr - JfSZZ-

urządza

Iffesolir Wież%owe^
Wstąp wolny Wstąp wolny

r%nfn simspodzipHok - Nagrody 10805

Radja-odbiorniki naua1935 1
Philips, ilektrit, Idefunheii, Matawis, 1
PsiistwBwa Za'ilad) Redjoteclinlane 1

okazały tlę w sprzedały na dogodnych |
warnnkaoh spłaty. Raty od zł 16.60sileaięożń. |

Radjo-odbiornikl Państw, ZakL Radjoteehn. 1
w firmie spłaoalne częśoiowo Oblig. 6 proo. Pot. Naród, g

B Ufnigw clri Wśiberaes,SiliaskiiisU W I
. WlłJfSW^ill fidjBb, StłFSWltJska ZS % m

- U M U J U i I ................IW .. ... ... ..



'CZWARTEK, DNIA 5 GRUDNIA J935 H.

ROBOTKI RĘCZNE, przybory do robót, włótski!

INil Fachowa obsługa, porada, bezpłatna nauka.

S m/rnm Łi n RynJE ag*9/ra Przyjmuje asygnaty
w H A C A riJlJifri% l spółdzielni KREDYT

W Italii"
ciastka deserowe 20 gra

pączki 15 gr.
Koncert zespołu kapalm.

KamińsKiego. 10843

Rozpylacze
już od 4.— zł. 10320

Drogerja pod Łabędziom
ioruń , Szeroka 26/28.

DYWANY
w uolkiego rodzaju najtaniej

Bluehbaum
Magazyn dywanów
Gdańsk, Topfergasse 23.

Najlepsze maszyny
doszycia stale na składsle
i na dogodnych warunkach spłaty

nabyć możesz w firmi0

U ffliaiu c lri Wejherowo, Sobieskiego 2
nU JCWSnl Gdyni*. Starowiejsko16.

W postępowaniu układowem dłużnika Ery-
ca Schaldacha zamieszkałego w Morgach pow.
Świecie, odbędzie się termin sprawdzenia wie­
rzytelności dnia 13 grudnia 1935 r. o godz. 10-ej
w gmachu Sądn Grodzkiego w Nowem sala 1.

Po odbytym terminie sprawdzenia wierzy­
telności wyłożona zostanie lista wierzycieli w

Sądzie Grodzkim w Nowem pokój nr. 9 po­
cząwszy od dnia 16 grudnia 1935 r.

Od daty wyłożenia listy wierzycieli osoby
sainteresowane mogą zaskarżyć w terminie

siedmiodniowym postanowienia nadzorcy co do

wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzy­
telności do Sądu Grodzkiego w Now'em, który
rozstrzyga ostatecznie.

(—) Fr. Brzeziński,
10894 nadzorca sądowy.

TORUŃ
Przeprowadzki

wyściełane wozy meblowe

przechowywanie, magazy.
icwanie we własnych jas*
lych zdrowych składnicach

twózki, wszelkie, końmi
i samochodami wykonuje

najtaniej
Proszę żądać ofert!

taidwi* Szymański
rok załóż. 191*

i'oruń. Żeglarska 3, tel. t 90.
:el. pryw. 1549. (6s68

UWAGA!

FUTRA
ło n fi, Nowy Rynek 11.

m. 2.
Najnowsze fasony najwy,
:worniejszych modeli pa,
yskieh futer wykonuję fa,
:howo oraz przerabiam
5 własnych oraz powierzo,
aych skórek po cenach
najniższych. Prosimy

przyjść się przekonaćU

i wiem co pan szuka ?

Fabrykę krawatów
tyszałem, że nadeszły naj,
owsze desenia. Przekona,
ie się nie obowiązuje kupna
ieny bardzo niskie, św. Ja,
uba 16. 10163

tADIO-odbiornik
icesz kupić — k at zade*

monstrować lunie
E. SIWIEC, Toruń.

10307

Firanki ikaw
Tamo na raty

Karol Steinóach
Toruń, Szeroka 5-

Sry fortepianowej
jkcje udziela w godzinach
rzedpołudniowych rutyno,
- any pedagog. Toruń
Warszawska 2, m. 2 . 10817

poleca
w ielki

wybór

zabawek
Wózki dla lalek, g
wózki dla dzieci s

po najniższych cenach.

M. Sieckmmn
Najstarszy na miejscu
skład towarów koszyk.

Toruń, Szczytna 4.

10892

Udzielam
tanio korepetycyj 1

iekcyj
francuskiego, niemieckiego,
angielskiego i gry na forte,
pianie. Adamska, Toruń
Sukiennicza 4. 10616

Materjały
wełniane

Pulowery
Bluzeczki

Swetry dziec.
Rękawiczki wełniane

w olbrzymim wyborze
poleca

, , BŁAWAT”
Br. Rosiński. Toruń

Szeroka 36 - Telef. 22-24

Broń. amunicjo
i przybory myśliwskie

poleca na sezon

Pomorska

Spółka Myśliwska
Toruń, Łazienne 32.

Tel. 15,77, 10481

Kuśnierstwo
przyjmuje wszelkie prece
futrzane. Ceny niskie. To,
ruń, Królowej Jadwigi nr. 6 ,

m. 5- 10*77

Sygnatura: 1947/35.
OBWIESZCZENIE

0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie II. re­

wiru Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w

Chełmnie ul. Rynek nr. 3 na podstawie art. 602 k.

p. e. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7

grudnia 1935 r. o godz. 12 w Chełmnie ul. Hotel

Centralny odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości,
należących do Heleny Krzeszowskiej składających
się z większej ilości stolików i krzeseł restauracyj­
nych oraz ogrodowych, leżanki, garnituru koszyko­
wego, firan z ramami, szafy do rzeczy, umyw'alki,
biurka, samochodu półciężarowego ,,Fordl*i innych
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.595,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Chełmno, dnia 29 listopada 1935 r.

( - ) A. Bartosiński, komornik.

GRUDZIĄDZ,

pierwszorzędny
zespół muzyczny

CApoiriedsiaińu 2JGnidnfaAr.

fioncerfufe wlońalu

dtestauracia-S o r

Kajdel
róg Rynku i ulicy Długiej, telefon 1252,

18 Pułk Ułanów n? s r
Początek koncertu od godz. 20-ej do 1-ej w nocy. — W niedzielą
i święta koncert obiadowy od 13-ej do 15-ei popołudniu, zaś od godz.

11-ej do 19-ej Dancing - Towarzyski. 10895

BudufeszT
Cegłę, pustaki, cement, drut,
gwoździe, wapno, gips, trzci,
nę, pąpę, smołę, lepnik, ka,
fle i t. p . materjały kupisz

najkorzystniej w firmie

Materjały Budowlane
Inż. Edward WenzliH i S-Ka
GDYNIA, ul. Warszaw,
ska Sb teł. 18,35. Żwirownia,

przy ul. Nowogrodzkiej.
9861

ŚRUTY RZEPAKO'WY - LNIANY

KONOPNY - SŁONECZNIKOWY

NAJLEPSZA PASZA

OLEJARNIA RAFINERJA

T A D BBM telef. 20,45 i12.27
TO RUŃ ul.6rudziadzka15FR.W0YT0N

Do akt Nr. IV Km. 1574/35, 3012/34, 1709/35.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art 602 k. p. c.

ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1935 r. o godz. 10 w

Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Świętojańskiej róg
Kwiatkowskiego) odbędzie się publiczna licytacja
ruchomości a mianowicie: 1 samochód osobowy
,,Ford" wartości1000,- zł, o godz. 14-tej w Orłowie
u Teofila Brzeskiego: 1 umywalka z lustrem i 2 no­
cne stoliki, wartości 60,— zł. Dnia 7 grudnia br. o

godz. 11-tej w Gdyni - Kam. Góra (zbiórka kup­
ców na skrzyżowaniu ulic, Aleja Marszałka Pił­
sudskiego - Kam. Góra): 1 biurko dęb., 1 stolik, 2
fotele i 1 kanapa, oszacowanych na łączną sumę
zł. 200, - r które można oglądać w dniu licytacji w

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.
Gdynia, dnia 3 grudnia 1935 r. 10804

( - ) Błaszkiewicz, komornik.

ZABAWKI
TYLKO w firmie

G.HEYE .R
10558 Toruń, Szeroka 6

,.Mungmia."
Toruń, uL Prosta 19

poleca obiady po 0,90 , wy*
śmienite na maśle. Stani*
sław Maruta, gospodarz,

10887

Zioła
wody lecznicze kupujesz

najkorzystniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruft — Brodnica

Proszek
do prania luzem I*a tylko

7S gr,

Persil
oryginalny, paczka tylko

70 gr-

Mydło l-a
ziarniste 1 kg. tylko 90 gr.

Nafta
silnopłomienna i litr tylko

4* gr.

Wióry
do podłóg paczka tylko

50 gr.

Hurtownia

Jan Kapczyński
Toruń — Brodnica

Pokój
umeblowany słoneczny wy,
najmę. Toruń. Miekiewi*
cza 48, m. 6, parter. 10886

Zaginął
wilk wabi się ,,Dingo*'. Z na,
lezienie ewentualnie wiado,
mość za wynagrodzeniem .

Toruń, Wyspiańskiego 7,
L piętro. 10876

SEMENTALSKITYLŻYCKI
- HOLENDERSKI

E LITEWSKI
En ŚMIETANKOWE

R
MIĘKKIE

I INNE 10796

.. DESEROWE
w paląca do dalszej
I sprzedały

Ju LIPIŃSKI
HURTOWNIA

MASŁA i SERA

(fMONOPOL”
Toruńi Mostowa 10.

Tel. 158*.

BYDGOSZCZ

Pi'jcie

Kawę JflluS”
z prawdziwego słodu

5-pokoJowe
mieszkanie komfortowe od
15 grudnia do wynajęcia.
Zgłoszenia: Toruń, ul. Sło*

wackiego 19/21, m. 1 .

10888

2 chłopców
na praktykę w wieku od
16 lat może się zgłosić z

rodzicami. Gdyńska Szklar,
nia, Karol Klein, Gdynia
ul. Abrahama 7. 10902

GDAŃSK
Udzielam

lekcyj niemieckiego wza*
mian za lekcje polskiego.
Oferty do ,,Gazety Gdań*

skiej" pod nr. 1880 . (ioąoi

9S

Czerw one

wino
litr 2.25

Słodkie
wino

litr 2.25

Woythaler
Gdańsk

Hundeg, 15
Wrzeszcz

Adolf-Hitlerstr. 6 4.

10664

Fryzjerka
potrzebna, Bydgoszcz, ni
Gdańska 30. 10897

Kursy Samochodowo*
Motocyklowe 11563

Z. KOCHAŃSKIEGO
Bydgoszcz, 3 Maja 28 s

Telefon 11*85

Numer akt: Km. 1458/35. 10890
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I
Józef Kozak, mający kancelarję w Toruniu uL Ko­
ściuszki nr. 9 podaje do publicznej wiadomości, te
dnia 20 grudnia 1935 r. o godz. 10 przystąpi do opisu
i oszacowania nieruchomości Toruń Stare Miasto
tom VII karta 99 należącej do Juljusza Franciszka
Bluma położonej w Toruniu, Św. Ducha 5 do której
skierowana została egzekucja w poszukiwaniu wie­
rzytelności w kwocie 1.188,71 oprócz dalszych A z.

i kosztów egzekuc. przypadającej wierzycielce Gmi­
nie miasta Torunia od dłużnika Juljusza-Franci-
szka Bluma i wzywa wszystkie osoby, nieuczeetni-

czące w postępowaniu, aby przed ukończeniem opi­
su zgłosiły swbje prawa do wymienionej nierucho­
mości lub jej przynależności; jeżeli praw a tych osób

stanowią przeszkodę do egzekucji.
Toruń, dnia 4 grudnia 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I-go.
III. U. 8/35 . 10898

OBWIESZCZENIE.
W postępowaniu upadłościowem nad m ajątkiem

firmy Karol Kurtz Nast. Petzold i Liermann w

Bydgoszczy właśc. Paw eł Liermann w Bydgoszczy
Poznańska 8 zawiadamia się na podstawie art. 208

prawa upadł, że w sekretarjacie Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Bydgoszczy wyłożony
został pierwszy plan podziału m asy do przegląda ­
nia i mogą wierzyciele upadłości w ciągu dwóch

tygodni od daty obwieszczenia w Monitorze Pol­
skim wnosić przeciwko planowi podziału zarzuty.

Bydgoszcz, dnia 25 listopada 1935 r.

( - ) Ossowski, . Z!. 1412-8
Sędzia Sądu Okręgowego jako sędzia komisarz.

Nowe kursy (jesienne)
po snitonyeh oenaoh, dla osób
przedpoborowych 25^ znliki,

Myśliwi
polują tylko bronią i nabo*

jami F*my ,,Huber4ut"
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8

(róg Mostowej). Fachowa

naprawa broni. Telef. 36*5*.
7546

Legitymacja
wystawioną przez Dyrekcję
Ceł w Poznaniu na nazwi­
sko Antoni Krzyżkowiak,
unieważniam. 10871

Najkorzystniejsze
partje paniom — panom w

olbrzymim doborze, poleca
,,Echo" Poznań, Św. Marcin
88. Najnowszy numer 50

groszy znaczkami. 10468

Ogrodoik-
warzywnlk,

obeznany z pracą inspekto*
woscieplarnianą, poszukiwa,
ny w powiecie Łęczyckim
Zgłoszenia: Łódź, Strzelców
Kaniowskich 29. W rzosek,

10731

Skład mebli JfSSTiufSS
wodu choroby do wydzierżawienia, lub
z nieruchomością do sprzedania.
Pożądano 80- 50.000 zl. Oferty do ,,G azety Odaft-

slciej6*, pod nr. 1881. 108w

Tradycja.
— Jak państwo widzicie, jest to tradycją w na­

szej rodzinie wsławić się wielkiemi czynami Ja
np. jestem mistrzem brydża, syn mój zdobył w Can­
nes mistrzostwo w piciu cocktaiTów a córka mi­
strzostwo tenisowe.

OGŁOSZENIA:

wiersz milimetrowy na stronie 7-tamowej , , , , I , 0.20 zl
w tekściena pierwszej stronie . . . . i . *.a . 1.00 zl
w tekściena drugiej 1 trzeciej stronie . , aa** . 0.80 z!
w tekściena dalszych stronach .......... 0.50 z!
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

WW.M .Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny7.cennikiem diaPolski,
z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNI! WTNOSI:

W ekspedycji miejscowych agencyj ......... 2 .50 zt

Z odnoszeniem do d o m u ................................ 2.80 zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.89 zl
Pod opaską .................................................................. 4.50 zl
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
,, ,, z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ........................................................................................................ 4 .00 g d
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmann
Focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na

odpowiedzialny n a Grudziądz
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężn iekl, Toruń, ul. Mickiewicza .14 .

Gdańsk, Kassubischer Markt 21. I. p - Redaktor odpowiedzialny

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 siów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów. powyżej — Uczymy według roa-

miaru. Zastrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 2Q% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reKlnmaeje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od aaty
ukazania sie ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Bydtroszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
- RedaktorraansKa: mmeira unmsm ann. tiaansK, nassuoisciier marni zi. i. p

- lamsu'L i.iimwimiwiw . . . . . , C
Gdynię: .lftzat Dobrostafiski.Gdynia, ul. Kujawska. - R-edaktor odpowiedzialny na W ejherowo: Tadeusz Gierat, Wejherowo, ul. bobięsklego w a.

: Jbcon Form ciiski, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 1T, j. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Kazimierz Kretowlez, Tczew, Kościuszki L —

Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A . w Toruniu.Ze ogłoszenia odpowiada Administracja.


